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iZ. Z )  Korzystam z krótkiej przerwy między 
porannem posiedzeniem, zakończonem po pół do 
pi^t«j, a wieczornem zapowiedzianem na godzi
nę 7 wieczór — ażeby słów kilka wam przesłać
0 dzisieiazej rozprawtb n»a wnioskiem posła Ro
mańczuka. 1 i  prawdziwy przykrością zaznaczyć 
muszy, że o ile odbyta przed dwoma tygodniami 
ogólna rozprawa zostawiła wrażenie bardzo pod
niosło, o tyle wrażenie dzisiejszej było ze wszech 
Bfior przyktem. A naprzód zdziwienie pewne wy
wołało, iż ks. Adam Sipieha przemówienie ści
śle przedmiotowe, co do lormy prawdziwie skoń
czone , zakończył nowym zupełnie wnioskiem, 
który dla Izby był niespodziankę. Wniosek tbn 
zgRdza bię z większością w tbm , iż nie rezolu
cją lecz nstawą należy ubezpieczyć prawa mniej
szość” narodowej do tego, żeby mogła swe dzieci 
Joini/e1udowym kształcić języku, zgadza się dalej 
w -,n, iż decydują ą mb być wola rodzicOw — 
r ó i ; sie zaś po pierwsze zupełnie odmienną sty- 
lizae n a  powtóre tem, ie  nie pizyjmuje — jak 
komieya — cyfry ludności obok woli rodziców 
jako kriteryum czy szkoła lub klasa równoległa 
z drugim językiem ma być założona. Dlaczego 
wnir^ik ten n.b pojawił s-ę pierwej, ażeby mógł 
byt okładrie rozważony, nie wiemy — ale jest 
v V  a obawa, że może on doprowadzić do roz-

< ".clenia głosów, & więc do upadku całej spra- 
■j. co byłoby prawdziwą klęską.
■ +eli pominiemy tę mowę, i gruntowne, przed

miotowe a prawdziwym duchem sprawiedliwości
■cięte przemówienie dra Piłata — zresztą wszyst

ka co rano mówiono, robiło takie wrażenie, jak 
gdyby sprawa, po mowie biskupa Pełesza posta
wiona Lardzo dobrze, dzisiaj stała nieco gorzej. 
Przemawiali z prawicy WoJański i Golejewski. 
Obaj trwali na dawnem awojem, negacyjuem sta
nowisku, ale — rzecz ciekawa — me żądali jak 
przed dwoma tygodniami przejścia do porządku 
dziennego lecz godzili się co do szkół ludowych 
z wnioskiem mniejszości (dra Zolla), co najle
pszym jest dowodem, że wniosek ten właściwie 
nic nie daje, że zamieniony w uchwałę, nie bę
dzie miał praktycznej doniosłości. Przemówienia 
obu tych posłów były już dzisiaj anachronizmem,
1 prawdziwie raziły.

Niestety toż samo można powiedzieć o mowach 
obu posłów ruskich, którzy dziś przemawiali, Ro
mańczuka i Antoniewicza. Gdyby sobie ktoś 
świadomie ten cel postar.ńł, żeby zaszkodzić 
sprawie, której broni, żeby zachwiać przekonanie

i tych Polaków, którzy pragną czynem sprawiedli- 
Iwości dojść do zgody — tc nie mógł do tego
■ celu lepszego obrać środł a jak mowy oba tych
■ posłów, a zwłaszcza pierwszego. Zawsze ten sam 
| błąd — zawsze n i e u f n o ś ć ,  jako główne tło 
(całej muwy, nieufność, przeciw w sz  y s t k  im  
s Polakom zwrócona — zawsze jeszcze nieliczenie 
]8ię z tem, iż co innego jest drażnić, a co inne- 
| go praw swoich się domagać. Jeże:i poseł Bo- 
i mańczuk szeroko dowodził, ie ż a d n e  ze stron- 
|niciw  polskich nie chce s z c z e r z e  nznać prawa 
[języka ruskiego w szkołach, jeżeli oświadczył, że 
j ż a d e n  z wniosków nie zadowoli Rusinów, to
było to bardzo niepolityczne — a że tak było, 
najlepszym dowodem pogadank. po cali. a to 
czyi warto cośkolwiek przyznawać? cóż dopiero 
powiedzieć o kilkairotbem przypomnieniu r. 1772 
— s dodatkiem, że wówczas Galicya „jako kraj 
iask iu została przyłączona do Ausiryi, co jest 
pośredniem przyznaniem słuszności tak zwanycn 
„rew. idykacyjnych“ patentów. Oóż powiedzieć o 
groźbie, że nie zawsze będzie Polakom r  Austryi 
tak, jak od roku 1867, bo polityka zagraniczna 
musi na wewnętrzną wpływać — argument za
pożyczony wprost u N . fr. Presse — co o twier
dzeniu, że między polakiem a rnskiem stano
wiskiem jest ta różnica, iż Polacy uważają czas 
od r. 1772 do 1867 jako nieszczęście, już mi
nione — gdy Rus i ni sądzą, iż dzisiejsza epoka 
(niby panowania Polaków i j jest ziem przemija- 
jącem! Były to wszystko słowa znpełuie niepo
trzebne, a w najwyższym sco^nin drażmące już 
wprost uczucia narodowe polskie.

P o m i m o  obu tych przemówień, ci z RoIakóW, 
którzy w pierwszej gen. rozprawie gróśowan tfa 
ustawą a nie za rezolucyą — i dzisiaj zamierzają, 
głosować za ustawą, jedni w stylizacyi komisy!, 
inni według wniosku ks. Sapiehy, a może n»wet 
da się osiągnąć jeszcze przed głosowaniem jakieś 
porozumien.e, ażeby uniknąć rozb.cia. O w jaikn 
doniosę wam telegrahcżniś.

Między rozdanemi i do obrad gotowejni spra
wozdaniami, znajduje się sprawo? anie Wydziału 
krajowego o „sporyszu" —■ zamku jicie rachun
ków funduszu irrajuwego za roK 1884 — bndżet 
krajowy — i budżet indemmźacyjny. W ostatnim 
budżecie zaprowadził sprawozdawca p. C h r z a 
n o w s k i  różne zaoszczędzenia, tak że mógł 
z n i ż y ć  d o d a t e k  i n d e m n i z a c y j n y z 3 1 V i  
na 50 cent. od 1 złr. podatku, a w Krakowsk.em 
z 22 ct. na 2uy§ c t  Jeżeli przeto dodatek na 
fundusz krajowy prawdopodobnie się podniesie, 
to w równuczcsuem zniżeniu dodatku indemniza- 
cyjnego zn idą opodatkowani kompensatę.

— -  

S e r b ia  i  G r e e y u .
Odpowiedź, jaką gabinety mocarstw europej

skich otrzymały z Belgradu i Aten na swą zbio
rową notę, jest nowym dowodem, że nie prędku 
jeszcze doczekamy się choćby tymczasowego za
łatwienia sprawy wschodniej. Serbia i Grecya 
nie usłuchały rad dyplomacyi i zamiast rozpu
ścić swe wojska uzbrajają się dalej. O ile z lednej 
strony zachowanie się tych oba pańci w nie po
zwala nam jeszcze twierdaić, że nowy rozlew 
krwi jest nieuniknionym, o tyle znowa jasną jest 
rzeczą, że zatrzymanie w sk pod bronią nie 
wpłynie korzystnie na przebóg uuładów.

Nie prędko okaże się, które z wielkich mo

carstw największe odniesie korzyści z tegoro
cznych wypadtów na wschodzie i który gal uet 
największą okryje się chwałą,

Być może, ze w jakiejś shlicy europejskiej znaj
duje się dyplomata, który wszystko przewidział i 
nie dał się zaskoczyć wypadkom. Nie da ąie je 
dnak zaprzeczyć, że ile razy mocarstwa adoL^ły 
się w ciągu ostatnich miesięcy na wspólną akcyę, 
tyi i razy nkeya ta kończyła uię zup. łuem nie
powodzeniem. Konferencja stambulska miała wy 
naLśść środek, z pomocą którego moznaby utrzy
mać ponój, nie ruuszyw szy traktatu berlińskiego 
W  kilka tygodni po jej zwołaniu pokazało się, 
że mimo wszeikieh usiłowań nie oda się dop'ąć 
ani jednego ańi a ra g i^ o  cela. Mn. ij jeszcze po- 
wodzenia miały dyplomatyczne kroV, przedsię
wzięte przed wojną w celu pogodżlenia powaśmo- 
nych stron. Odpowiedź Serbii i Gcecyi nai a- 
żn dyplomacyę euiopejsU na rowy nie miły za
wód.

Na pierwszy rzut oka możpaby przypuścić, że 
znchwałe wystąpienie dwócL drobnych państe
wek wywoła w stolicach mocarstw słuszny gnjjsw 
i obu tem .. Ppdzj 'alipyśmy • zupełności to 
przypuszczenie, gd jrhyśmy mieli p iwność,. że pań
stwa, wysyłające wspólną notę, wieięzyły n jej 
powodzenie. Bod tym właśnie względem n suwa
ją  się jednak pawnę UŁatułaninna; w;ątphwc ici. 
Mimc wszystkięb błędów i omyłek dyploinaSyi

noty, jakiego przyjęcia dozna ona w Herb i Zę[a- 
ij  nam się, i  smutnie by to świadczyw o prze
nikliwości posła auatryąckiego w Belgiodzie, 
gdyby w Wiednia nie mianC dokładnych wia
domości o zamiarach rządu serbskiego w tak 

spiawie iok rozbrojemę. Jezali loowiem nad
chodzące z Belgradu informacye były tego ro
dzaju, ża hr „amoky mógł w dobrej wierze 
zgodzić się na wysłanie noty .zeby ńaśtępnie 
doznać niemiłego Rozczarowania po jej odrzuce
niu, to zaiste paru lstwo kustryackie przy dworze 
serbskim n :e mogłoby ąię chlubić takiemi sto
sunkami z decydującą w fselgraazie sferą, o jakie 
je zwykle puśądzają.

Projekt wysłania ro ty  wyszedł z Petersburga. 
Rząd rosyjaki, który korzysta, r  każdej sposobno
ści, ażeby przekonać Europę, że nie przyczynił
»ię niczem do wy wołania nieporządków na wscho
dzie, dzjałał w tym w y p a d ł zgodnie £ę swym 
politycznym prograrńem. , IbŁęsj paóctwa nie 1 10- 
gły odrzucić propozycyi. Niepodobna im się było 
usunąć od wspólnego dsiełą, któro miało być 
dowodem icn pokojowej polityki. Dzięki tej wza
jemnej uprzejmości przyszła do skutku nota, bę
dąca powodem pozornej czy prawdziwej dyploma
tycznej porażki.

Motywom, któreini p. Gtaraiganin uzasadnia 
swą odpowiedź, nie można odmówić pewnej słn- 
Bzności. Mocarstwa n  e dały Serbii w istocie naj
mniejszej pewnośoi, że Brłgary*. pójdzie w da
nym wypadku za jej przy 1 ładem i rozpuści swe 
wojsko. Wątpić nawet można, czy rozbrojenie 
armii bułgarskiej, byłoby dl* Serbii dostateczną 
zachętą do demobilizacji-. Serbia traktnie o po
kój nie z ks. Alekcandrem lecz z Wysoką P ar
tą. Gdyby król Milan i ks. Aleksander odeąłali 
do domu swych towarzyszy broni, Tnrcya była
by panią sytuacyi, a mając dosU ^czrą siłę 
zbrojną na pogotowiu, mogłaby Serbii dyktować 
wszelkie warunki pokoju.

Z dniem, pierwszego marca kończy się, jak 
wiadomu, iiózejm. Z Serbii nadchodzą co d’*ień 
wiadomości o adresach dó tronu , w których lu
dność domaga s*ę wznowienia wojny. Do dzien
ników wiedeński h donoszą, że oprócz pierw
szego pówołania, które jaż pierwej otrzymało 
iozkaz stawienia się pod broń, całe drugie po- 
w iłańie zostało a. wi zwanem do szeregów na dzioń 
24 stycznia Pujmujamy, że jak długo Bułgarya 
nie rozpuściła wojsk. Seroia potrzebuje także ai- 
ły zbrojnej dla poparcia swych żądań. Całe za
chowanie się rządu serbBkiego pozwala nam się 
jednak domyślać, że w Belgradzie nie przestano 
jeszcze myśieó o oc wecie

Nieco inaczej przedstawia się położenie Gre- 
cyi. Gdy gabinet ateński zaczął myśleć o uzbro
jeniach, liczył on wówczas np to, że Turcya pę
dzie musiał* wystąpić zbrojnie na swych półno
cnych grauicacn i że w ten sposób zostanie 
wziętą we dwa ugnie. Nadzieje te nie spełniły 
się dotychczas, > prawdopodobnie nie spełnią się 
wcale. V /Bóta Porta, która także nie traciła cza
su, jest d/iś na'eżycie przygotowaną i może użyć 
cafaj swej siły zbrojnej na odparcie napaści, v j -  
mierzonej na prowineye, graniczące z Grecyą. 
Wobec tego wypowiedzenie wojny byłoby dziś 
*e strony Grecyl krokiem wielce lekkomyślnym. 
Gabinet Delyannisa czuje i dóbr*0 zaznaczając 
w owej odpowiedzi, iż ópje ją  tylko w swem 
włąsimm iiuicniu i że gotów jest ustąpić n> wy
padek, gdyby król Jerzy wolał zastosować się w 
zupełności do żyozerrv  mocarstw. Agitacja na 
rzDcz wojny, którą gab^Let Geiynnnicł wszystkie- 
mi środkami podniecał, doszła do takich roznra- 
rów, że dziś niepodobna jej stłumić. Delyaunis 
widząc swą beisiluość Wobec jawnej woń naro
du , mus. albo iść dalej na raz obranej drodze, 
albo toż p ,d .ć  się do dymisji.

Cóż Uczyuią mocarstwa, ażeby przynajmniej 
noąornie powetować ostatnie niejwowodzenie? Nie
które pism a, a m.ędzj niemi półurzędowy Ps~ 
sfor Lloyd uastapąwiają się nad możebnościlą 
czynneg» wystąpienia kilku nmcarsiw, któreby 
w imiemu Europy poparły siłą, bagnetów życzenia, 
wyrażone w ostatnie, necie. Projekt ten nie dał
by się jednak tak łatwo wykonać. Państwem, 
kUieby musiało przyjąć na siebie ten obowiązek: 
wobec S ercu , byiaby oc: ywiecie, A uatrya. Krok 
zsś taki ze atrony Austryi podkopałby od razu 
ową austryacko-serbeką przyjaźń, która ma bylć 
■v .icennejsią zdobyczą hr. Kainokyego.

Sejm krajowy.
(Dwudzieste drug o posiedzenie Sejmu dnia 19 

stycznia).
M a r s z a ł e k  otwiera posiedzenie o godz. 11 

m. 50. Sekretarz p. Si. Ba de  n i  odczytał spis 
pętyeyj, które przekazane zostały właściwym ko
misy om.

P  ks. B u c h  w a l d  nie może przybyć na po- 
eiedzenie z powodu choroby.

Z porządbń dziennego następuje pierwsze czy
tanie sprawozdania Wydziału krajowego, złożonego 
dodatkowo w przedmiocie szkół wydiwłowyeb 
(jlpraw. p Pietrubki), które odesłano dc koousyi. 
sak olrej

Następuje wybór dwóch Zastępców członków 
Rady nadzorcze' Banku bajowego. Na propozyfiyę

W yda. hr&j w ybrani zestali Jó zef P teńczykow pki 
i K arol Kiselka.

Z kmei następuje daissy ciąg rozpraw y nad 
spraw ozdaniem  aom -syi a d m in ia t-a ^ jn e j o w nio
sku  posła  Abrah&mowicza , w spraw ie zaprow a
dzenia k«rt m yśliw skich. (Spraw - P- K ozłjw ^ki.)

W rozpraw ie szczegółowej przyjęto bez dysku
s j i  §?i 1 i 2. Do § £ staw ia p. G n i e w o s z  
popraw kę.

P  P o m a ń c z u k  w nosi opuszczenie ustępn , 
odnoszącego się do sposobu w ydaw anie k art przez 
władze polityczne. Spraw ozdaw ca b ion ! tekstu  
kom isyjnego § przyjęto z popraw ką p. G n ie 
wosza.

N ad § 4 i 5 prowadzono rów nocześnie dy- 
skuByę

P. G  n i e w o f i  wnosi, aby od opłaty taks za 
narty  m yśli? skib byli tasże uw oln ien i w łości liele 
n ieruchom ości, a  tern sam em  upraw n ien i do po
lowania.

F St. B c r k c w s K i  w nosi rów nież popraw kę 
rzeczow ą do tego §.

P . R o m a n o w i c z  żąda m ałej zmiany s ty l i
stycznej § 4, w którym  je s t  m owa, że ta b a f  w pły
w ają na rzecz kasy W ydziału  krajowego. Z daniem  
m ów cy w in ien  u stęp  brzm ieć „na rzecz fu r i  szu 
kraj 'w c g c “ .

P . A b r a h a m o w i e ! ,  lako gem  miny. m ówca 
za § 6, zbije  wyw odj -pp. G niew osza i Borkow- 
ok.ego i w nosi jgrzejlełg dc porządku dziennego  
nzd  m b popraw kam i-

P. B c m a ń c z u k  chce, aby w § 6 do słów  
„cd d rap ieżnych  zw ierzą." dodać i „cd  dzików ". 
Spraw ozdaw ca brom  tekstu , przez kom isyę ucLwa- 
!onego. P rzed  przystąpieniem  do glosow acia już 
po przem ów ieniu  spraw ordaw cy w yw iązała uię 
d y sk u s ja  wrzokomo w sp re w ie ' forr laluago trak 
tow ania, w ciągu k tó rej je d n ak  pojaw iły s ie  jesaoze 
nowe w u io sk i, ja k  np. w nioaek ponla Z a r o w -  

! s t  i e g o  odesłan ia  § 4 i 6 napow rót do kom i
s j i .  W  ossatecznem  "łosow an-u  przyjęto  § 6, nad 
k tó rym  pierw ej głosow ano w ea łu g  tekstu kou li
sy,i nego.

§ 4 przyjęto  w ed ług  tek s tu  kom isyi (aby  i aksa 
w ynosiła 8  złr., a nie 4 zżr ,, jak 'Ago żądał j  
R om er) z popraw ką p. Romanow<*za.

Do § 5 zab iera ją  g ło s  pp. B o r k o w s k i  i A r 
tur  P o t u c k i  w nosząo opusz«zeuie ałów  „psów  
gończych"w

P . G n  o i ń s k i żąda opodatkow ania ta k it  w y
żłów.

P. ba. 8  i c z y ń  s k  i p rag n ie  opodatkow ać „b. ■ 
g le* .

Spraw ozdaw ca godzi s ię  n« popraw kę pp, B tr -  
te w a k u g c  i P o to o h eg o , a sprzeciw ia się d rug im  
popi a rk o  j .

§ 5 przyjęto  w edług  wnioukir tonaisyi z p o p ra 
wką pp. Borkow skiego i Potocku»gv, by opodat
kować tylko charty .

§ 7 przyjęto  z m a łą  g ram atykaii v p pr. WJ ą  p. 
Z u k r  a.

§ 8  p n y ję to  z je d n ą  częścią popraw ki p. G o  i e- 
w  o s  •. a .

§ 9 przyjęto bez dyakusyi.
Do § 10 zab iera  g ło s  p. Z u c k u . r  i w nesi 

opuszezerm  p ie rw n e g o  ustępu  jako zbytecznego, 
i staw .« popraw kę do drugiego ustępu , b y  grzy- 
r-n y  p rzypadły  n a  rzecz ubogich g m in y  ncwj- 
ao lłro j. P a rag ra f  ten  przy ję to  z _ruga popraw ką 
p. Zuckra

§§ 11 i 12 przy ję te  bez dyskoayi.
J u  £ 13 w nosi p H e n s e l ,  by ustaw a w easła

wojny Bułgarsko-Serbskiej.
(Ciąg aamy.j

Trudno było się przepchać przez przepełnioną 
. wojskiem główną ulicę Garibrodu; ciemność po- 

więaszała zamięszanie. Jeden z naszych ludzi, 
który już znał tę mieścinę, próbował tu i ów
dzie, czyby nie było dla nas kwatery. Po nieja
kim czasie wrócił z wiadom iścia, że wszystko 
jest zajęte, albo też opustoszałe i że o zajęciu 
kwatery nie można myśleć.

Zaczęliśmy więc szukać sam i, co nie było ła- 
twem zadaniem. Błoto bezdenne, ciemność i cia- 
snots, robiły nawet to poszukiwanie do pewnego 
stopnia niebezpiecznym Gdzie-niegdzie zapalające 
się ogr;e b.wuaków, zam asi pomagać, szkodziły, 
bo oślepiały. Go chwila, już to idąc uderzało się 
o jakiegoś żołnierza, już czuło się chrapy koń
skie tuż kolo ucha, to znów lepkie nozdrza ba
wołu pod ręką. Zgiełk przytem, chlupotanie bło
t a , nie pozwalały s-ę słuchem kierować.

Po god.inie może tłuczenia się po Oaribrodzie, 
„jak Marek po piekle", znaleźliśmy d o m , który 
nam się wydawał odpowiedni dla nas Ale dom 
ten był zatarasowany, drzwi były zabite. Przy
parliśmy się więc z p. F i l l i o n ’e m  dobrze ple
cami do drzwi i po kilsu sUbych pchnięciach, 
?kpadliśmj razem ze drzwiami do wnętrza. Upa
dek, choć dość gwałtowny, skończył 8'ę na lek
kich stłuczeniach , a zdohyl śmy kwaterę. Była 
to oberża, której właściciel gdzieś zanurkował 
wraz z rodziną, pochowawszy na prędce to , co 
miał najkosztowniejszego.

Zapaliwszy św iece przekonaliśm y s ię , ie  tru 
dno było lepiej wybrać.

Znaleźliśm y s tó ł ,  parę koszlawych s to łków , 
lam pę naftow ą i w iele innych  bardzo pożytecz
nych  rzecży.

W głównej i .„ ,o , żwycżajem miejscowym sta
ły w około szerokie ławy, stale przytwierdzone.

Podwórze było obszerne, wszystkie nasze po
wozy tam umieszczono; stajnia także obszerna.

Kazaliśmy poznosić nasze bśgaże i wydoby
wszy konserwy i wibo, zaczęliśmy "bijać pu
dełka, gdy wszedł p. M e n g e s ,  ku ńie wiem 
jasim sposobem już wiedział o naszej kwaterze.

Zabłocony do kulan, w mundurze Ochlapanym 
błotem, miał rzeczywiście minę dzielnego ofice
ra , chociaż jego funkeye przy księciu klęk San
drze są całkiem pokojowe. Po ZomiaHie' kilku 
słów o przebiegu wypadków w ciągu iń ia — ptży- 
stąpił otwarcie do rzeczy, żądając od nas coś do 
jedzenia... dla generalnego sztabu. Złożony z lil- 
dzi umiejących myśleć o potrzebach żołnierzy, a 
bardzo mało dbałych o własne, sztab generalny 
znalazł się bez kęsa ehleba —  aż do jutra rana. 
A że to wszystko ludzie m ło d r , zdi m  i zmę
czeni, więc puste żołądki przypomniały im , ie 
wary z żywnością dla sztabu są o 80 kilometrów 
w tyle.

Na pr^ace zebraliśmy co było móżu.' i jeden 
z naszych kuryerów zańiósł za p. Meńgesem 
prowianty. Wrócił wkrótbe z dwóttia serkami 
przewybornych papierosów udeskich, fabrykowa
nych specyalnie dla domu księcia.

Tti drobna usługa, jakąśmy szi obowi oddali — 
opłaciła się nam później stokrotnie.

Ouoło 9 wieczór, dwóch jakichś panów cywil
nych, otulonych w ogromne fntra, weszło do na
szej izby. Przedstawili się jsko korespondenci, je
den z coch był Spirydion G o p c e v i c ,  a dragi 
Adolf O h y t i 1. Pierwszy był korespondentem 
berlińskiego Tagblattu, drugi zaś .iedeńskiej N. 
fr. Prtsse. — Przyjęliśmy ich po koleżeńska, nie 
podejrzywając, że wkrótce będziemy tego iiło- 
waó. Gi panowie zaczęli bezwłoc?nie po zainsta
lowania gadać ze sobą bardzo głośno po niemiec
ku — bez względu na to, że ta r końska mówi", 
jest dla acha Słowian i Francuzów nieznośn* 
Teńibardziej mnie to oburżało, że Gopcśrtć był

Sferbom czarnogórskim, a Ohytil Czechem, mo
gli więc doskobale mówić :ai_dj swoi® językiem, 
rozumiejąc się bez trudności....

Nie móg^b'znieść ioh harkotania, wyszedłem 
zobaczyć, co się dzieje w miasteczku.

Widok się zupełnie zm ienił, niebo się wyja
śniło , księżyc świecił — a tysiączne ognie biwua- 
ków uroczy stanowiły krajobraz. Było tam te 
nocy około 40 tjoięcy wojska bułgarskiego, nie 
rachując artyleryi ani kawaleryi.

Teraz j iż bezpiecznie można było się przecha
dzał! po mieście, bez narażenia się Ua guzy. Po
szedłem więc na plac główny, gdzie ze dwieście 
oj ni biwnakowych świ ciło

. *e<iz z LleLa bywa często ładniejszą, amłeli 
z bliska. Widok tycb fadzi śpiących w błocie, 
b(u łych od prochn i bladych ze zmęczenia, z 
ustami spieczuaeu od gorączki — bardzo przy
kre sprawiał wrażenie. Przy każdym ognia jeden 
czuwa i posuWa coraz dalej, upalające się gło
wnie.

Oaribfoć leży w dolin)**, ścieśnionej z bliska 
przez dość wysokie góry — było więc doskonale 
wszystkie ognie widać. Spotkałem przy jednym 
biwuaku kilku oficerów. Zapytałem ic h :

— Czyjś. są te ognie tżifi na górach po nad 
nam i? czy też nasze?

— Nie. — odrzekli, — tan*»e są seroskio.
— A coby było, gdyby Serbowie pomawiii ba- 

teryę górskich dział i zaczęli na Wasze ognie 
otrzelać? — zapytałem

— WybiliDy nas co do jog i — odpowiedzieli 
ze śmiechem — ale nie amią.

I  rzeczywiście wejście do Oeribrodu, bjrło czy
nem nie. wyide śmiałym i nierozsądnym naWet— 
alo niodołęztwo Serbów nie pdźwbliło im z tego 
błędu korzystać.

Wróćiwszy do kwatery, ułożyłem „ię do sbii 
na tWardej fas i e ,  tęskne posyfając westchnienia 
do mego krkkoWSldego łóżka.

Nazajutrz rano bardzo wcześnie prżbbndźifiśmy

sic, a właściwie powsiawnli — do jakkolwie* 
pćż^t'kuka godzin zadeń z nfcs się nie odzywaj 
pok. kałó się, żeśfay wszyscy prawie" całą noc jlfe 
nie zmrużyli. Trzeba się do twardego posłania 
przyzwyczaić. Zaśnięcie ł,em mniej było inozo-
1)i 0m , jiż całą noc świeże Wojska nadchodziły i 
żołnierze dobijali się do w h-.j ■ tkieb domów, szu
kając dla sWych ońcerÓW water,

Gujby mózńa się napić dobrjj herbaty, było 
by jeszcze pół biedy, ale woda w Canbrodzie 
.bardżu zła, prżebycohd wapnom. Wyciągając więc 
zbolałe członki, piliśmy za watrętem lurkę, w po
dejrzanej czystości szklankach. W ostatniej chwili 
pozazśło u ę . że żaden z las ńie ma i. v  cz >u, 
trzeoa było tedy mięszać cztrn kto m óg ł, — ja 
usŁuteczmołem to ołówkiem, a moi koledzy rącz
kami od piór stślowych.

Po herbacie wyszliśmy na zwiady. Wszystkie 
już prawie wdjfika wyszły i  Ci^nbiudu. Jeden 
korpna, jak nam objaśniono, pod dowództwem 
kapitana P o p o w a ,  poszedł na lewo w góry, 
aby okrążyć armię serbsty l  jej prawego skrzy
dła ai drugi pvd nwaseLii m IztuG ń Ńii k o 
ła  j e  w a, który jeektakż' hył isszcze w Garibro 
dzie, poszedł n»*jpwWe, żttyAtkkować lewe skrzy
dło Serbów

Cisza była jednał' pępełną. Około ósmej rano. 
przyjechać major serbski, w asystencyi: trębacza 
i żołnierza, niosącego biśłą chorągiewkę. Był tc 
parlamentarz. 0«ry miał zWiąz&ne, row me iaa i 
towarzyszący mu kawaleizjści. 'Przyprowadzi! ich 
od przednich straży plnlon żandarmów palowych.

Zaroiło Się na ten widok w Caribrudńę i tłum 
iułnierzy. oficerów i tnieszrzan, którzy już za
częli z kryjówek wychodzić, towarzyszył parla
mentarzowi do kWAtery pUJkowńlka Nikoła.owa

Major śerbśki, o ile można było sądzić z dol
nej, niezakrytei óhńśtą części oobcza, byl-to czło- 
Wies pięćdzresjęcio. tńi. Uśońfćhał się nstanfi, 
ale ńśmiśób tan był udanv i' Widać było w drrł" 
cycD kaoMfeh uśt —l w ^tyf i Upokorzenie. To 
tbż BńJ^afbWió ^afehdwaif alę zupełnie wzorowo

wobec nieszczęścia — ani jeden głos się nie p< 
uu. jsi szeptano pp cichu.

Gdy majoi zeszedł z konia, wziął go pod r  ji 
jąkiś młody oficer i zaprowadzi; go d i kwater 
1 poi'rw nika. Po minucie może, wyszedł znowj 
ale tym razem już się nie uśmiecnał, b jł  blM 
i Worgć mu się trzęsły Wsadzono go na Iwm 
i ten sęm pluton odprowadził gc napowrot d 
przefinicn Sfaży 

Powiedziano nam, iż żaa&ł zawieszenia broń 
Ale Nikołajew mu odpowiedział stanowczo, ż 
tylko na terytorynm serbskiem może mówić 
czemś podobnem.

A i do godziny pierwszej po połndniu wszys 
ko byłe spokojnie.

O pierwszej powrócił p Lamotńe, kfóry b | 
wyszedł na zwf ady i radził nam, abyśmy się wj 
bieiaii, bo prawdopodobnie „coś się zacznie1 

Aby coś widz.eć, trzeba było koniecznie wejś 
na górę. O koniach nie byłp mowy, bo góry hai 
dio strome, a ponieważ mały deszczyk pa lał prze 
pGndmem, więc i śliskie.

Chodziło tylko o to, gebie mamy obrać punl 
obserwacyjny.

Stoiąc twarzą ku. granicy serbskiej, ma ąję n 
prawe górę fctćr* się zewie PreglJdiszte — n 
lewo zaś Morduiini Zdania były podzielone: j 
F  i 11 i O n t ył za prawą górą a L a m o t h e  z 
lewą- Przysiło nawet do malegc n.eporozumie 
o i. bo ani jeden, ani drggi nie chciał ustąpić 
Nareszc.0 zdecydowali, że ja main rozstrzygnął 
przyłączając się do zdania jednego s nich. Be: 
głębszego zastanowienia obrałem stronę lewą. — 
FiHjon, ucz niechętnie, musiał się z nami zgo 
dzić.—  I dobrze zrobił. Gdybyśmy go byli po
słuchali, jużbym zapewne nie mógł dzielić oi 
dziś z czytelnikiem memi wrażeniami 

Ale nie nprzedż-ómy {wypadków.
(C. d. n.)



Jfr. 16 N O W A  R E F O R M A . trików 21 Stycznia 1866

w życie z dniem 1 Btycznia po dnia ogłoszenia 
w dzienniku ustaw krajowych. Przyjęto.

Z porządku dziennego następuje drugie czyta 
nie sprawozdania Wydziału kra uwago o w n i o 
s k u  p o s ł a  B u m a ń c z u k a  w sprawie języka 
wykładowego w szk Len ludowych i średnich 
Sprawozdawca większości Komisji edukacyjnej 
p. D z i e d u s z y c k i .  Sprawozdawca pierwszej 
mniejszości Zo l l .  Sprawozdawca drugiej mniej 
szóści G z e r k a w s k i .

Wszyscy trzej sprawozdawcy odczytują po ko 
lei odnośne wnioski.

W n i o s k i  w i ę k s z o ś c i :
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Art. I. Ustawa z dnia.... zmieniająca niekló 

re postanowienia ustawy krajowej z d. 22 czer 
wca 1867 r. (Dz. ust. kr. z r. 1867. Oz V. 1. 
13) o języku wykładowym w szkołach ludowych 
i średnich Królestwa Galicyi i Łodomeryi z W. 
Ks Krakowskiem.

Zgodnie z uchwalą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Łodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, po
stanawiam co następuje:

§ 1. W ustawie krajowej z dnia 22 czerwca 
1867 r. (Dz. ust. kr. z r. l^&T1. Cz, Y. 1. 13
0 języku wykładowym w szkołach ludowych 
średnich Królestwa Galicyi i Łodomeryi z W lel
kiem Księstwem Krakowskiem ma być umiesz
czona, jako nowe, po art. II, postanowienie na
stępujące:

Art. II. a. Jeżeli w jakiej nrejscowości o mię- 
szanej ludności, używającej w części polskiego, a 
w części ruskiego języka, jako towarzyskiego, lu
dność, której język nie jest wykładowym języ
kiem w żadnej z miejscowych szkół ludowych, 
stanowi co najmniej czwartą część ogółu jej mie
szkańców, w miejscowościach zaś z ludnością wy 
zej 12000 dusz, sięga do 3000 dusz, a znajduje 
się cam dwie lub więcej szkół ludowych dla dzie
ci jednej płci, to przynajmniej w jednej szkole, 
a w razie jeżeli istniejąca jedna tylko szkoła po
siada klasy o współrzędnych oddziałach, to w no
woutworzonych tego rodzaju oddziałach językiem 
wykładowym winien być język tej drugiej części 
ludności, o ile z dochodzenia w myśl artykułu 
4, 10 i 11 ust. kr. z d. 2 maja 1873 r. (Dz. 
n. k. 1. 250) o zakładaniu szkół ludowych przed
sięwziętego, i w skutku zapisów do szkoły (art.
1 wyz przytoczonej ustawy) się okaże, że w tej 
gminie przebywa dostateczna ilość rodziców, któ
rzy pragną swe dzieci wieku obowiązanym do 
szkoły będące, posyłać do ‘'iriej szkoły lub takich 
oddziałów.

§ 2. Poruczam wykonanie niniejszej ustawy 
Mojemu ministrowi oświecenia.

II  Ustawa z dnia .. zmieniająca postanowienia 
Art. Y alinei c) ustawy krajowej z dnia 22 czerw 
ca 1867 r. (Dz. u. k. z r. 1867, Cz. V, 1. 13)
0 języku wykładowym w szkołach ludowych i 
średnich Królestwa Galicyi i Łodomeryi wraz z 
W. Ks. Krakowskiem.

Zigodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Łodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem 
postanawiam co następuje:

§ 1. Ai t. Y lit. c) ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867 roku. (Dz. ust. kraj. z roku 1867 
Cz. Y) o języku wykładowym w szkołach ludo
wych i średnich Królestwa Galicyi i Łodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem prze
staje obowiązywać, i ma odtąd opiewać jak na
stępuje:

Art. Y c). W szkołach średnich lub ich od
działach z językiem wykładowym ruskim, nauka 
języka pol&kiego, .a w Bzkołach średnich lub ich 
oddziałach z językiem wykładowym polskim, nau
ka języka ruskiego, jest względnym obowiązkiem, 
w tern mtczeniu, iż na wyraźne żądanie rodzi
ców uwolnić należy każdego ucznia od pobiera
nia nauki drugiego języka krajowego nie będące 
go dla niego językiem wykładowym.

§ 2. Poruczam wykonanie niniejszej ustawy 
Mojemu ministrowi oświecenia.

III. „Wzywa się Wysoki rząd, aby zaprowa 
dzit wykłady w języku ruskim w oddziałach ró
wnoległych czterech pierwszych klas gimnazjum 
w Przemyślu".

IV. „Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
rozważył w porozumieniu z Badą szkolną krajo
wą, o ileby można w myśl wniosku, podanego 
przez posła Małeckiego na dnia 2 stycznia 1886, 
stopniowo zaprowadzać w niektórych szkołach 
średnich wschodniej części kraju naszego wykła
dy niektóiych przedmiotów wyłącznie w języku 
rnskim, dla wszystkich uczniów zarówno obowią
zujące, i aby poczynił Sejmowi odpowiednie w tej 
mierze wnioski".

W tej samej Bprawie zgłoszono w komisyi dwa 
wnioski mniejszości, które do niniejszego spra
wozdania dułączono.

Niniejszem sprawozdaniem załatwiono petycye 
Businów miasta Kałusza pod 1. 684 S. 54 i p. i 
Businów miasta Stryja pod 1. 683 S. 540 p.

Mniejszość komisyi szkolnej, a mian u wicie pp. 
M a j e r ,  T a r n o w s k i ,  Z o l l  i Ł o z i ń s k i ,  
przedstawiła Sejmowi następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd, aby w gminach miej

skich, w których nie licząc osobnych szkół żeń
skich , jest dwie lub więcej szkół ludowych pu
blicznych, a w których, najmniej 3.000 ludności 
używa języka ruskiego, względnie polskiego jako 
towarzyskiego, nie będącego jednak językiem wy
kładowym w owych szkołach ludowych, podjął 
potrzebne rokowania i przeprowadził urządzenie 
szkoły Indowej z tymże językiem wykładowym, 
jeżeli tylko z dochodzenia, przedsięwziętego w 
myśl art. 4, 10 i 11 ustawy krajowej z dnia 2 
maja 1873 (Dz. u. kr 1. 250) okaże s ię , że 
w gminach tych przebywa dostateczna ilość ro
dziców, pragnących dzieci swe posyłać do takiej 
szkoły.

Opróc. tego wnoszą pp. G z e r k a w s k i ,  Je
rzy C z a r t o r y s k i  i B o m a n o w i c z  w miej
sce proponowanej przez większość komisyi edu
kacyjnej pod 3 rezolucji, żądającej utworzenia 
czterech niższych klas równorzędnych z językiem 
wykładowym ruskim w gimnazjum przemyskiem, 
zmianę art. Y. lit. b ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867 r. (Dz. u. kr. z r. 1867 Cz. V N. 
13) o języku wykładowym w szkołach ludowych
1 średnich Królestwa Gaiic-yi i Łodomeryi z Wiel
kiem Księstwem Krakowskiem jako poprawkę do 
ustawy pod 2 w następującej osnowie.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Art. Y. 5) W klasach wszystkich szkół śre

dnich, co z powodu przepełnienia wymagać będą 
rozdzieleni! na współrzędne oddziały, mają być

osobne oddziały (klasy równoległe czyli paralelne) 
urządzane na podstawie drugiego języka krajowe
go (polskiego lub ruskiego) jako wykładowego, 
skoro rodzice co najmniej 25 uczniów klasy prze
znaczonej do rozdzielenia tego zażądają i swoich 
synów do powstającego na tej podstawie nowego 
oddziału zapiszą. Postępując do klas wyższych ci 
uczniowie mają znaleźć sposobność w zakładzie 
pobierać w podobnych oddziałach w tym samym 
języku wykładowym naukę, dopóki liczba uczę 
szczających do ich oddziału nie zejdzie poniżej 
20, lub w ogóle nie ustanie potrzeba utrzymy
wania współrzędnego w odpowiedniej klasie od
działu.

Przy rozprawie ogólnej przemawia pierwszy p. 
A. S a p i e h a .  Mówca sądzi, że droga rezolucri 
nie jest bezpieczną w tej ważnej sprawie i pra
ktyczniej dążyó do zmiany ustawy w tych pun
ktach, które do dzisiejszych potrzeb muszą byó 
zastosowane. Oświadcza się więc w imieniu swo- 
jem i towarzyszy za wnioskami większości, nie 
godzi się tylko na stylizację art. II. Od woli ro
dziców powinno bowiem zależeć, w jakim języku 
dzieci mają się uczyć a nie jak chce komisja od 
dzieci ludności, zamieszkującej pewną miejseo 
wość. Należałoby też zastosować zmianę i do 
szkół dla dziewcząt. Oświadcza się lównież mó
wca za tern, aby o ile możności me tworzyć 
odrębnych szkół o różnym języku wykładowym, 
lecz starać się o naukę obu języków w jednej 
szkole.

Mówca stawia odpowiednią poprawkę, sprze
ciwia się stanowczo zaprowadzeniu języka ru
skiego w gimnazjum przemyskiem i żąda zasto
sowania do gimnazjów mniej więcej zasady co do 
szkół ludowych.

P. E. W o l a ń s k i  wychodzi ze stanowiska fi
nansowego sprawy i jest przekonany, że na dzi
siejsze nasze stosunki nie stać nas na żadue 
nadzwyczajne wydatki, choćby w takim celu. 
Twierdzi dalej, że lud ruski spełnia zupełnie swe 
zadanie. Inaczej postępuje klasa oświeceńsza ru
ska. Na ten temat podnosi mówca liczne inkry- 
minaeye i oświadcza się za utrzymaniem status 
quo względnie za wnioskiem I. mniejszości.

P. P i ł a t  wyłuszeza szeroko różnicę zapatry 
wań większości i mniejszości Komisyi oraz wzglę 
dy, jakie mogły wpłynąć na różnicę zdania 
Oświadcza się zaś mówca stanowczo za zmia
ną ustawy a za tern za wnioskami większości 
Komisyi, w których obronie staje polemizując z 

Sapiehą.
P. B o m a ń c z u k  protestuje najpierwej, że 

mniejszość ruska jest teroryzowana przez wię
kszość polską. Uderza dalej na marszałka, że nie
sprawiedliwie postępuje, a przechodząc do przed
miotu, zaznacza, iż wniosek jego nie miał innych, 
jak czysto dydaktycznych celów, a tylko Sejm 
jolski przeniósł ją na pole polityczne. Wnioski 
comisyi nazywa: I) mniejszości konserwatywnym 
prawicy). II) mniejszości liberalnym (lewicy), 

wreszcie większości centrum, ani lewicy, aui pra
wicy. Tak jak trzy konie, I) konik (prawica) do 
lojdania dla dzieci, II) centrum trochę bystry, 

ale niepewny, III) lewicy coś zanadto leniwy. 
Po takim humorystycznym wstępie wchodzi mó
wca w merytum rzeczy i poddaje surowej i zło
śliwe krytyce wszystkie wnioski komisyi, powta
rzając mniej więcej to samo, co już wypowie 
dział przy pierwszej rozprawie. Na wnioski Ko 
misyi większości gudzi się mówca z niektóremi 
zmianami. Natomiast pochwala bardzo myśl rzu
coną przez p. M a ł e c k i e g o  i proponuje, aby 
wyjednać potrzebną do jej przeprowadzenia zmia
nę §. 19 ustawy szkolnej.

Podnosi następnie mówca, że wadliwość usta
wy szkolnej przyczyniła się bardzo do emigracji 
Businów za granicę, co bardzo niekorzystne przy
niosło rezultaty, a Busini musieli się chwycić po
lityki biernej opozycji. Nie ma nadziei, aby bez 
oddania im praw należnych mogło przyjść do 
zgody. Pusłowie ruscy stawiali tu żądania bardzo 
umiarkowane i pomimo tego nie widzą w za- 
'atwieniu sprawy rezultatu dodatniego. Nikt nie 
chce zapatrywać się na sprawę ruską objektywnie 

nikt nie chce pamiętać, że zagranica coraz 
ostrzej przeciw Polakom występuje i nikt nie 
może wiedzieć, co jutro przyniesie Patrzy na was 
Warszawa, paLrzy Poznań, bo wie, że co wy 
nam, to samo im tam odmówią lub zabiorą, ż ą 
da więc szczerości w mowie i czynie. Wyłuszcza 
w końcu, że i rząd nie zna dokładnie sprawy ru 
3kiej i nic postępuje tak, jakby powinien, choć 
Busini są dobrymi obywatelami Austryi i dąż 
;ylko do spokojnego rozwoju swego bytu.

Dyskusję zamknięto.
Generalnymi mówcami wybrani pp. G o l e  

e w e k i  i A n t o n i e w i c z .  Pierwszy zbija za- 
>atrywania poprzedniego mówcy z werwą i hu 

morem. Nie widzi, abyśmy uciskali Businów i 
wyraża przekonanie, że zmiany językowe nie są 
potrzebne.

P. A n t o n i e w i c z  polemizuje najpierw z po
przednim mówcą i argumentuje głównie ze sta
nowiska politycznego, po części historyczne
go, przemawiając ze spokojem i w duchu po- 
ednawczym. Może chciałby załagodzić dość 
irzykre wrażenie, jakie wywarła mowa posła 
iomańczuka, wypowiedziana wprawdzie ze spo 

kojem i taktem, ale bynajmniej nie w duchu po
jednawczym.

Sprawozdawcy komisyj nie zrzekli się głosu, 
loczem mar i/ałek przerwał posiedzenie o go 

dżinie 4 m nut 45. Dalszy ciąg wieczór o go
dzinie 7-mej.

zasługuje niewątpliwie na współczucia bliźniego, 
zachodzi atoli pytanie, czy wyższe względy poli
tyczne nie nakazują takich środków. Coraz bar
dziej wzmagająca się polonizacya prowincyi wscho
dnich jest faktem któremu zaprzeczyć oie można. 
Ja  osobiście poznałem te stosunki. Odpowiadają 
nam z przeciwnej strony, że wydalania nie są 
usprawiedliwione, ależ temu faktowi nie zaprze
czycie, że polohizm robi postępy w prowincjach 
wschodnich, a jeżeli książę kanclerz nakazuje 
przeciw temu środki, to ma prawo być panem 
w własnym domu.

Poseł W indthorst wysunął tu znowu kultur- 
kampf, twierdząc, że Polaków jedynie dla tego 
wydakno, że są katolikami: poseł Windthorst od
syła nas do posła Spanna, który ma nam grun
townie przedstawić sprawę wydalań. Toó zobaczy
my jak się poseł Spahn wywiąże z tego zadania. > 
Ja zaręczam panom, że katolicy znajdowaliby się 
najwygodniej pod opieką rządu pruskiego. (We 
sołość w centrum.) Nawet poseł Handel przy
znał, że polszczenie wschodnich prowincyi gtozi 
niebezpieczeństwem, a mimo to podpisał on wnio
sek. Zanim kto wyda sąd o jakiej sprawie, po 
winien ją wpierw zbadać dokładnie, aby się prze
konać, co ją właściwie spowodowało. A cóż wy 
MoSci panowie robicie? Otóż zamiast milczeć 
(śmiechy w centrum) rozmazujecie tę rzecz, cho
ciaż wiecie, że od stołu rządowego nikt nie od
powie. Myślę, że pożałujecie tego, żeście tak 
przedwcześnie Odezwali się w tej sprawie, gdy:: 
przez to szkodzi! się bezpieczeństwn cesarstwa. 
(Zaprzeczenie.) Miejsca centralnego nie należy 
czynić odpowiedzialnem za te wydalania. Zamiast 
prowokacji, połączonych z tą rozprawą, a podsu 
wających wątpliwości co do poważności zarnia 
rów rządu pruskiego, byłoby lepiej z wyrozu
miałością wystąpić w obec rządu, a nie rozgła 
szać przed światem nkktórycn uchybień, które 
w podobnych wypadkach są nieuniknione. Pan 
Windthorst tak ozule tu mówi o bezbronnych to  
bietach i dzieciach, dotkniętych wydalaniem, a ja 
wiem przecież, że większość Niemców ucieszy 
się, że mamy rząd mający dość zdrowego egoi
zmu i bezwzględnej energii, aby się nie bawić 
w sentymentalność, jeżeli chodzi o obronę i do 
bro własnego kraju. (Poseł W indthorst: Proszę o 
głos.) Zdaje mi się, jakobyś pan chciał odrzynać 
gałęź, na której pan siedzisz, (O ho! na lewicy 
i centrum.) skoro pan w tej sprawie nie popie
rasz kierownika nawy państwowej; mam prze
czucie, że pan swoim wnioskiem nie przysługu 
jesz się swojej powadze, (Głosy z lew icy: Odcze
kać I) gdyż większość narodu, naród niemiecki 
i w tej sprawie stoi po stronie kanclerza, i i mie
chy po lewicy i w centrum.) do którego ma zau 
fanie, że czyni to dla dobra i bezpieczeństwa ce- 
sarstwa. Przestrzegam przeto panów przed przy 
jęciem tych wniosków, gdyż cała ta sprawa mo
że jedynie zgotować księciu drugi dzień 15 g ra 
dnia. (Śmiech w centrum i po lewicy. — okla
ski po prawicy.) Poseł B i c k e r t : Sądziłem, że 
Panowie (po prawicy) sprawy tej użyjecie do ja
kiej nowej komedyi oburzenia, nie sądziłem zaś 
że tak otwsrcie wynurzać się będziecie, jak to 
właśnie słyszeliśmy. Powiadacie panowie z pra
wicy, że skoro kanclerz tak nakazał, toć już mu
si byc dobre, naród niemiecki także jest tego 
siania i hasta. (Wesołość, głosy: bardzo dobrze.) 
Preopinant zapytał, czy jest patryotyczną rzeczą 
wygłaszać uchylienia rządu. Naszym jako repre 
zent$utó«r kraju 'jest obowiązkiem wydać sąd 
c wydaleńiach, chociaż rada związkowa nie uwa
ża za potrzebne, aby bronić swego postępowania; 
trzeba 30.000 Polaków wydalić, bo tego wyma
ga interes państwa. Pan Helldorff posądził więk
szość, jakoby pracowała dla zagranicy. TaLą ko
losalną zarozumiałość jednego jedynego członka, 
którego ani jego przeszłość ani jego prace do 
takiego sądu nie upoważniają, odpieram stanow
czo. (Żywe potakiwania na lewicy i centrum.) 
Naszego patryotyzmu nie pozwalamy nikomu kry
tykować, ani ks. kanclerzowi ani p. Helldorffo- 
wi, w tym względzie jesteśmy sami sobie sędzia
mi. (Żywe potakiwania w centrum i na lewicy.) 
Ślepa wiara w działalność kanclerza nie jest je
szcze patryotyzmem. ('Brawo po lewicy.) Nawet 
konserwatywni mężowie przyznali, że wydalania 
wywołały wielką nędzę, a tu śmią niektórzy za
rzucać nam brak patryotyzmu, żeśmy wnioski 
stawili. Wydalania bą błędem największym. Kie
dy w rotu  1870 wydalała Prancya Niemców, 
wtedy półurzędowa P tOV, Corresp. nazwała to 
barbarzyństwem. (Słuchajcie I słuchajcie 1 na le 
wicy.) i zarzekała się, że Niemcy, wierni trady
cyjnej tolerancyi przodków swych, nigdyby się ta
kiego teroryzmu nie dopuściły. Dziś półurzędo
wa prasa depce nogami te zapatrywania.

(Dok. nast.)

W  8 e j m ie  w ę g i e r s k i m  po ukończeniu 
generalnej rozprawy nad projektem budżetu, przy
szło wczoraj do niemiłej sceny z powodu goło 
słownych zarzutów, jakie p. Szabo wyrzekł o 
trwonieniu majątku skarbowfgo pr/az kogoś z 
bliższych przyjaciół ministra Tiszy. Żądał on do
chodzenia tej sprawy, jednak pod swoją kontrolą, 
a nie mógł zrozumieć, iż nie można wytoczyć 
śledztwa, jeżeli się nie zna albo osoby, albo rze
czy, wreszcie przyrzekł wymienić ową osobę w 
cztery oczy prezydentowi ministrów i w ten spo- 
sób uspokoił powszechną wrzawę. Po posiedzeniu 
wymienił nazwisko owego winowajcy prezydento
wi ministrów w obec p. p. J. Szilagyi’ego i G, 
Ugrona i na tern skończyła się na razie ta sprawa

Do Kuryera Poznańskiego piszą z Bzym u:
„Mamy już przed sobą oryginalny tekst En 

cykliki Ojca św., wystosowanej do biskupów nie
mieckich, której jednakże dzisiaj podać nie mo 
żerny.

Najważniejszym ustępem tego ważnego doku
mentu jest ten, w którym Ojciec św. zaraz na 
początku powiada, iż  s p o d z i e w a  s i ę  ż e n i e -  
z a d ł u g o  n a d e j d z i e  d z i e ń  z g o d y  F c  
ś c i o ł a  z p a ń s t w e m .

Papież wspomina obszernie o zatargu kościel 
no-politycznym, chwali zachowanie się Episcopa- 
tu, kładzie nacisk na to, że wierni, mimo naj
twardszych prób i doświadczeń, zachowując nie 
zachwianą wierność i jedność z Stolicą święta 
nie uchybili w niczem obowiązkom swoim wzglę 
dem państwa, następnie dowodzi, Ż3 Kościół po 
trzebuje koniecznie do swobodnego rozwoju 1 
niezawisłości jurysdykcji 2) swobody wychowa 
nia młodzieży duchownej, którą zastrzegł także 
Pius YII w Bulli de salute animarum Fuukt 
drugi zajmuje dwie trzecie całej Encykliki, któ
rej koniec poświęcony jest sprawie kolonizacyi i 
wychowaniu misjonarzy katolickich.

Nadto w toku tych wywodów poruszone si 
usiłowania Stolicy św. zmierzające do przywró
cenia zgody państwa z Kościołem i ważność po
mocy duchownej w sprawach społecznych.

Dniew. Warsz. zamieścił przed kilku dniami 
bajeczkę o tajnych knowaniach agitatorów pol
skich w Galicyi i Krakowie. Nie wszystkie dzień 
niki rosyjskie dały się jednak tym razem złapać 
na wędkę. Birzetoyja Wied. wyrażają się o owym 
„zjeździe spiskowców polskich" w następujący 
sposób:

„Pogłoska o tym zjeździe z pewnością puszczo- 
na została w kurs przez sfery polityczne wiedeń 
skie i berlińskie, ma więc na celu podsunięcie 
Bosyi „kwestyi polskiej", albowiem wtedy Bosya 
odwróciłaby oczy i uwagę, a nawet siły swe od 
tego, co już zostało dokonanem, co dokonywa się 
obecnie, lub prawdopodobnie dokonywać się bę
dzie w niedalekiej przyszłości w Bułgaryi i w o- 
góle na półwyspie bałkańskim".

Położenie L u d w i k a  II, króla Bawaryi, nie 
jest godnem zazdrości. Długi, zaciągnięte przez 
tego monarchę na budowę zamków, urządzanie 
baletów i inne wielkopańskie fantazje skłoniły 
ministeryum ba. arsaie ao wręczenia królowi me* 
moryału, który nie dozuał łaskawego przyjęcia. 
Bodzina królewska lęka się znowu, że dziwactwa 
Ludwika II, który nigdy nie pokazuje się ludo
wi, mogą pozbawić dyuastyę wszelkiej popular
ności. Międz^ Krewnymi króla miano już nawet 
poruszyć projekt — detronizacyi, która odbyłaby 
się oczywiście w najłagodniejszej formie.

Dziennik Egyetertes zapisuje pogłoskę, iż 
w R u m u n i i  m i a n o  w p a ś ć  n a  ś l a d  s p i 
s k u  zmierzającego do detronizacyi króla Karola, 
a osadzenia na tronie dynastyi narodowej.

zny.

Sprawa wydalań w parlamencie 
niemieckim.

(Ciąg dalszy.)
Na sobotniem posiedzeniu parlamentu niemie

ckiego pierwszy zabrał głos peseł B e i n b a b e n  
w tych słowach przemówił:
W kwestyi wydalań chodzi niewątpliwie o kwe 

styę znaczenia narodowego Poseł Richter nazwał 
co stanowisko rządu parlykularystycznem, ale tak 
nie jest pod żadnym warunkiem. Mąż stanu, za
łatwia ący obecnie Sprawy rządowe, jest niewąt- 
pl.w.e tak świadom skutków wydalań, ja', był 
przekonanym o ich konieczności. Jest to rzeczą 
zupełnie naturalną, że uczucie ludzkie stawa po 
stronie uciśnionych, a w tym razie po stronie 
wydaleniem dotkniętych. Ten. któremu z powo
du tych wydalań wciśnięto w rękę *"j wędrowny,

b r a k ó w , 20 stycznia

K o ł o  p o l s k i e  sejmu pruskiego wybrało do 
komisyi edukacyjnej p. ks. Neubauera, do ko
misyi budżetowej, p. Magdziriskiego, do komisyi 
rugów wyborczych p. Kantaka do kom. petycyj
nej p. Stan. Różańskiego.

Dzienniki poznańskie zamieszczają w całej roz
ciągłości dwugodzinną m o w ę  p o s ł a  J a ż d ż e 
w s k i e g o ,  jaką miał w parlamencie niemieckim 
w sprawie wydalań. Żałujemy, że jej w całości 
podać nie możemy i wyrażamy nadzieję, że mo
wa naszego posła wyjdzie w os' bnej odbitce. — 
Śmiało ją nazwać można znakomitym pomnikiem 
sejmowej wymowy polskiej.

W s e j m i e  c z e s k i m  rozprawa generalna nad 
wnioskami mniejszości i większości komisyi ję
zykowej trwała przez dwa posiedzenia dnia 18 

m. Na posiedzeniu wieczornem przemawiali 
generalni mówcy, w imieniu mniejszości p. 
B u s s ,  w imieniu większości p. B. C l a m - Ma r -  
t i n i c .  Dnia 19 na posiedzeniu raunem, jako 
sprawozdawca mniejszości komisyi, przemawiał 
irzez dwie godziny p. P l e n e r ,  chcąc przeko
nać sejm, że Niomcy niczego więcej nie pragną 
swojemi wnioskami, jak tylko przywrócenia sta
nu, jaki był do roku 1880. Następnie miał prze
mawiać sprawozdawca większości p. P a c e k .  Na 
) ocząt ku wczorajszego posiedzenia oświadczył mar

szałek , że s e s j a  b ę d z i e  z a m k n i ę t ą  dz ś, 
leżeli sprawy, stojące na porządku dziennym, bę
dą załatwione.

Gabinet angielski powziął na ostatniem posie
dzeniu ważne uchwały względem I r i a n  dy  i. 
Postanowiono mianowicie nie obsadzać na razie 
posady wicekróla Irlandyi, a natomiast zamiano
wać generalną komisję z siedzibą w Dublinie. 
Na czele jej stanie nowo zamianowany sekretarz 
staLU dla spraw irlandzkich, dotychczasowy pre
zydent w departamencie handlu sir Edward 
S t a n h o p e .  Wznowienie niektórych przepisów 
ustawy wyjątkowej ma na celu stłumienie spi
sków i zapobieżenie prześladowaniom, jakich się 
Irlandczycy dopuszczają względem osób podejrza
nych o s.osunki z rządem.

Bząd przedłoży parlamentowi odpowiednie wnio
ski po ukończeniu rozprawy adresowej.

W tonie stronnictwa liberalnego corai wyra
źniej zaznacza się rozdwojenie. Książę WoStmin- 
ster oznajmił Gladstoae’ow i, że nie chce się 
zaliczać do jego stronników od chwili, w której- 
przekonał bię o zamiarach Gladstone’a względem Ir- 
landyi. Edinburgh Review. uchodzący za oficjalny 
organ whigów, protestuje stanowczo przeciw 
nadaniu Irlandyi osobnego parlamentu. W par
lamencie tym zapanowałyby — zdaniem wspo
mnianego dziennika, takie stosunki jakie widzia
no w Irlandyi za rządów Jakóba II, gdy w ro 
ku 1689 zasiadało w parlamencie irlandzkim 
tylko sześciu protestantów.

W Londynie zaczynają już wątpić o powodzeniu 
D r u m m o n d a  W o l f f a  w Egipcie. Muktar pasza 
oświadczył reprezentantowi Anglii, że będzie mu
siał jeszcze przez parę miesięcy studyować sto
sunki egipskie, zanim zdoła wyrobić sobie o nich 
zdanie i udzielić wskazówek swemu rządowi. 
W tych dniach odjechał z Anglii do Kairu sir 
Eoelyn B a r i n g ,  generalny konsul Wielkiej Bry
tanii, który przez dłuższy czas bawił w Londy
nie. Po jego odjeździe doniosły dzienniki angiel
skie, że za powrotem Baringa do Kairu Drum- 
jmond Wolff opuś *1 Egipt i uda się do Indyj, 
ako gubernator Madrasu.

Król grecki wyjeżdża za kilka dni do T e s- 
s a 1 i i dla odbycia przeglądu zgromadzonych tam 
wojsk. W Atenach spodziewają s ię , że z obozu 
nad granicą turecką wyjdzie uniwersał królewski, 
wzywający naród do wojny. Według konstytucji 
greckiej powinien król przed wypowiedzeniem 
wojny zażądać od parlamentu upoważnienia ; do 
tychczas nie (decydowano się w Atenach na tak 
stanowczy krok.

Jeszcze przed nadejściem not z Belgradu i 
Alen, odpowiedzieli posłowie Turcji na zbioro
wą notę mocarstw. Oświadczyli oni, że państwa 
europejskie powinny z Turcyą postępować w in
ny sposób, aniżeli z małemi państewkami bał
kańskiemu. Nie może ona rozbroić ewojąj armii,

dopóki te państewka się nie rozbroją. Porta ubo
lewa nad tern, iż mocarstwa, zamiast przyprowa
dzić do sKutku pokój na półwyspie, ograniczają 
się na przesłaniu noty. która nie wyda żadnych 
owoców, a wrogom Turcyi da tylko czas do wy
kończenia swoich uzbrojeń.

f  o n i k a,
K ra k ó w , 20 stycznia.

Odczyty. Jak lat poprzednich, tak i w roku bie- 
żąoym urządzi Tow. wzajemnej pomocy uozniśw 
uniwereyteiu Jagiell. szereg odczytów, na dochód 
uczącej się młodzieży tejże wszechnicy. W odczy
tach tyoh weźmie udział wielu z najwybitniejszych 
reprezentantów nauki w naszem mieście, znanych 
szerszej publiczności z wykładów, jakie mieli na ten 
sam oel w poprzednich latach.

Dotąd przyobiecali udział ewój pp.: prof. dr. 
Blumeustok, dr. Bylicki (o Wagnerze i wagneryani- 
zmie), prof dr. Krzymuski (pokój i wojna wobec 
ideałów nowoozesnej oywilizaeyi), proi ks. Pawlicki 
(o najnowszym dramacie Renan> Kapłan z „Nemi", 
prof. dr. Tarnoweki (o Wiktorze Hago), prof. dr. 
Boeenblatt (szkice ze świato, zbrodni), prof. di. Teich- 
man (o wzoeach i ioh wczesuem siwienia).

Nadto p. Stefan Szolc-Bogoziński, który tak po
trafił zainteresować publioznośó naszą reaultataii_ 
swyoh odkryó naukowych w Afryce, pnyobieoał ni 
powyższy oel mieć w pierwszych dniach marca od* 
ozyt, który swą treśoią niewątpliwie bardzo zainte
resuje szersze koła naszej publiczności. Pragnąc lej 
ostatniej ułatwić udział w tych odczytach, zaprow. 
dził komitet obok dotychczasowych biletów na poszcze
gólne odczyty, także karty watępn na wszystkie, jakie 
w roku bieżącym na korzyść Tow. wzaj. pom. noz. 
Uniw. Jagiell. wygłoszone zostaną, po oenie 5 iłr. 
(odozytów 12).

Szereg odozytów rożpoczuie wykład prof. dra Ro
stafińskiego „O listowiu ze stanowiska Darwinizmn". 
Bliższe szczegóły doniosą afisze. O ile nam wiado
mo, weźmie także udział w prelekoyaoh prof. dr. 
Morawski odczytem „O teatrze greokim."

Bal na korzyić Weteranów wojsk polskich z 
1830 i 1831 roku, odbędzie się 1 lutego. Docho
dem z balu obdarzeni będą również wygnańcy z 
pod zaboru pruskiego. Bilety sprzedają się w biu
rze komitetu przy ulioy Gołębiej, 5. Uprasza się 
osoby, które nie otrzymały zaproszenia, mimc 2000 
rozesłanych, aby także tam zgłaszać eię raozyły.

W kasynie powszechnem w Krakowie w ble- 
żąoym karnawale odbędą się następująoe zabawy: 
w etyoznin z3go i Stlgo wieczorki tańcujące; w ln* 
tym: 6go wieczorek pań, lOgo koncert, 18go wie
czorek iańcująoy, 20go bal kos ty umowy, 27go wie
czorek tańoująoy i 9 marca wieczorek tańcujący. 
Początek zabaw o godz. 8 wieczór. Na wietoirki 
tańcujące stroje dla pań wizytowe, dla panów ba
lowe.

Młyny królewskie, sprzedane przer Konstantego
hr. Beya firmie drezdeósKiej Pletsch et Comp., 
przejść mają na własność akcyjnej spółki, złożonej 
przeważnie z firm sasaiob.

Głośna firma księgar&Ka źupańaklego, znana 
puwszeobnie z cennych. nakładów, otwiera w Krako
wie z dniem 1 kwietnia filię swoją Właścicielanr 
będą pp. Żnpański (syn) z Poznania i p. K. E  n- 
man. Spółka nie mtgąo z łatwo zrozumianych przy
czyn otrzymać koncesyi księgarskiej w drodze nrsę 
dowej. zmuszoną została nabyć koncesję od p. F.
K. Pobudkiewicza. Lokal nowej księgarni mieścić 
się będzie w pałacu Spiskim. Spółka kłaaająo w 
interes księgarski bardzo znaczny kapitał, może się 
słusznie spodziewać pożądanego wzmożenia u nas 
ruchu księgarskiego, oraz poparcia, jakie zyskała 
sobie oddawna firma Żupańskiego u ogółu polskiej 
publiczności.

Nowy kierownik sceny krakowskiej p. P o d w y- 
s z y ń e k i ,  posiadająoy ustaloną reputację równie 
dobrego reżysera, jak artysty, rozpo:znie swą dsia- 
łalnośó od przedatawienia „Nerona*4, słynnej tragi- 
tomedyi włoskiego poety Piętro Cossa, noszącej w 
oryginale napis „Ner one artista“. W tytułowej 
rhlee trudnej roli będzie próbował sił swoich p. 

Bygier, na którego życzenie i dochód odegraną bę
dzie ta eztnka po raz pierwszy w sobotę.

Sam dyrektor artystyczny wystąpi najpierw, po 
dłngiej, a przez naszą publioznośo niemile odozntej 
przerwie, przypominając nam „Emigraoyę chłopską", 
a w niej Mendla, jedną z najlepszych swyoh krea- 
oyj. Yarietas delectat — a zatem dla rozmaitości 
napełni się prawdopodobnie teatr tłumnie, witająo 
nową firmę.

Z sądu. Dziś odbvła się rozprawa apelaojjn* w 
sprawie prof. M a r y a n a  S o k o ł o w s k i e g o  prze
ciw p. Józefowi By c h te  r o w i. Sąd krajowy zmie
nił wyrok eądu powiatowego miej. delegowanego 
w ten sposób, że pierwotnie wymierzoną p. Rych- 
terowi karę 14-dniowego aresztu, zniżył na dni 7, 
ewentualnie zamienił ją na karę pieniężną w 
kwooie 70 złr.

Zmarli. Ksiądz Modeet Śoieszka, b. kustosz Zgro
madzenia 00. Bernardynów w Krakowie, zmarł 
wczoraj w 68 roku życia. f

Zapiski policyjne. W art> ule wczorajszym o 
„złowionych ptaszkach" zaszła pomyłka, gdyż jedy
nie tylko przyaresztowano Szymona Tenfla i Bernar
da Grosa za kradzież listów z puszek pocztowych 
przy ulicy Grodzkiej, które okradano już od kilku 
tygodni, zaś o żadnym Mtiutu nie nie wiadomo.

Wuzoraj zarządziła Dyrekcja polioyi ze względów 
bezpieczeństwa polioyjnego i sanitarnego, obławę na 
indywidua podejrzane i przy aresztowała 158 osób, 
z których 63 oddano do sądu karnego za włóczęgo
stwo i wstręt do piaoy, 6 do szpitala dotkniętych 
chorobami zaraźliw«mi, a 10 odstawiono do tutej
szego magistratu, oelem wysłania do gmin.

Aresztowano: Krausa Bernarda za kradzież po
pełnioną w Rzeszowie, Spytkowskicgo Jakóba zS prze
jechanie kobiety, Chmielowską Jnlię za zbiegnięcie 
z pod dozoru policyjnego, Schlegel Hans i Kozłow
ską Teklę za zgorezenie pnbliozne, Znblewska Eleo
norę za kradzież, Kołpaka Samnela i Seemana Salo
mona tandeoiarzy za kupno rzeczy eraryalnych, K51- 
ler Hanę za knplerstwo.

0 katastrofie lwowskiej na Janowekiem, Dzien
nik polski w obBzernem sprawozdaniu donoBi, iż 
w p o ż a r z e  s p a l i ć  s i ę  m o g ł o  p r z e s z ł o  
d w u d z i e s t u  I n d i i .  Pożar zgasł znpełnie w 
poniedziałek o godzinie 8 rano. „Po odrznoenin 
górnej warstwy popiołu znaleziono kilka trapów za
pełnię oałyoŁ , które jednak aa dotknięciem się ich 
łopatą, w prooh się obróciły. P u j  daluam kopanin 
natrafiono w kilkunastu miejscach na kośoi luśskta,
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i  których można oyłc rozpoznać że nietylko Indzie 
dorońli, alo i dzieci straciły tam żyoie. Odnaleziono 
również dwa serca, jedno osoby dorosłej, a drugie 
dziecięoia. Ciefro. a jest i niedającą się wytłoma- 
czyć ta  okoliozn,,śó, te  pomimo energicznych poszu
kiwań, nie znaleziono ani jednej czaszki. Wszystkie 
wykopane kości złożono w dwóch ogromnych tru 
mu a h , które odesłano ao kostnicy głównego szpi
tala. Przez cały dzień wczorajszy poszukiwania da- 
lej prowadzono. Można aię spodziewać, że znnjdą, 
się jeszcze resztki nieszczęśliwych, którzy „bezpła
tny" nocleg przypłacili tak strasznę śmiercią.. Dwa 
trnpy zwęglone wydobyto zaraz podczas powstania 
ognia i złożono w kostnicy. Jednym ze spalonych 
ma być M ichał H uncz, drugi Eonrad Maczyński. 
Horowitz, który odniÓBł ciężkie poparzenie, odwie
ziony do szpitala, ma się lepiej i żye'u jego nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo."

Dalej zawiadamia Dziennik polski, iż dostaweu 
siana Rosner nib utrzymywał wcale lndzi, którzy by 
strzegli jego m ienia, a skład swój zdał na opiekę 
Opatrzności ze względów oszczędnoś iowych. Śledz
two policyjne o katastrofie prowadzi komisarz p. 
E ngel, który wszystkie protokoły odsy>a zaraz do 
Prokuratoryi państwa. *

P. Bolesław Leszczyński, znany w Krakowie 
artysta dramatyczny, obehodził w tych dniach 25 
rocznicę pracy swej na deskach scen polskich. Na 
d&nem z tego powodu benefisewem widowisku w 
Watrze wielkim w WirBzawie, odegrauo „Bezczel
nych" Angiera. Benefisantowi tłum nie zebrana pu 
■ liozność oprócz rzęsistych oklasków, dała wyraz 
Uznania, wręczając mu bukiety i podarunki.

T e a tr  polsKl W Poznaniu , któremu największy 
Uawst pesymista zarzucićby nie mógł, iż me spełuia 
Wielce trudnego lecz chlubnego swego zadania, wy
stawił w ostatnich czasach wiele doskonałych i cie
szących się powodzeniem sztuk. Młode siły artysty- 
u*ne wyrabiają się tam 1 rozwijają talenty rzeozy- 
Wisoie. N»wością zaeługnjąoą na zaprowadzenie i 
gdzieindziej, są widowiska po zniżonych cenach w 
godzinach popołudniowych urządzano dla małole
tnich widzów, na które oi naturalnie w towarzystwie 
stftiBzych oaób przybywają. W ubiegłą sobotę teatr 
dźwięczał radosnym śmiechem dzieci, dla których 
fc-Wo „Dzieciaków" Swiderskiego, zawsze wesołego 
iHerka zapirczęttwanega" A. Ładnowskiego i „Przed 
śniadaniem" Fredry. Tego rodzaju przedstawienia 
We przynoszą woale ujmy artystom teatru poznań
skiego, gdyż rozumne kierownictwo umie utrzymać 
karność i nie kreuje nikogo w sztuczny sposób na 
»nasz*go znakomitego". Każdy uzna, iż korzyść mo- 
mina, jagą małoletni widzowie wynoszą z teatru, jest 
Weoeenioną. Wszelkie kuglarslwa, magie, lub cyr- 
*°»e widowiska, na które tak lioznie prowadzone 
Dyw3ją dzieoi, szkodę im tylkc przynoszą, gdy tym- 
®3usem z teatru  niezawodnie jakieś bodaj najdro
bniejsze ziarnko moralne w młodocianym umyśle 
P&zostinie i wzrośnie. Nowatorstwo to, powtarzamy,
1 Umiejętnym układem repertuaru, godnem jest za
s w ę d z e n ia  nawet u na?, jeżeli scena krakowska
11)6 jest jnż zanadto znakomitą.

Bal polski W Wiedniu W salach Towarzystwa 
Wuzyozaego, odbędzie się dn. 9 lutego b. r . , pod 
frotbkttratbm  aroykaięoia Korola Ludwika. Prezesem 
komiteta balowego jest hr. Roman Potocki. Dochód 
S W u  przeznaczony jest dla polskich zakładów do 
Ułocgynrtjuh j dla wiedeńskiego Towarzystwa nie
c a ł a  pierwszej pomocy.

W . j c a r o w i e  postanowili obchodzić tego roku 
J Wielką uroczystością rooznleę bitwy pon Sempach 
S jc ię s tw o  ozwajoarów nad Leopoldem austryao- 

3 lipoa 1386 r .) . Między inuemi ma komitet 
S ą d z ić  w tym dniu przodstawienie teatralne, w 
*torem weźmie udział 5u0 statystów i tyleż śpie
w ak ó w . Dwieśoie deputacyj różnych miejscowości 

się do Lucerny, aby obecnością swoją pod 
* * 6  blask uroczystości.

K aw iarn iana śp iew aczk a , prawdziwa księżna 
fw a te lli ,  bawi obecnie w Wii-dnin, gdzie arysto-

s<-jozna jej rodzina prowadzi z nią układy o za
r w a n ie  popisów wokalnych po „tingel-tanglach". 
^ ‘ętua od dłuższego już czasn nprawia swoją 
**tukę, a arystokratycznej rodzinie teraz dopiero za- 
S t t a  się uśmiechać nadiieja, iż „kuzynka" zaprze
c i e  zbierać kawiarniane laury.

lu, przez swego ozcigodnego rektora, ks. P . Rnbo-
na, odciągając sob’’e z dozwolonych rozrywek prze
słali dzisiaj 100 złr. jako serdeuzną i patryotyczną 
jałmużnę dla cierpiących braoi wygnańców z pod 
zaboru pruskiego. Ksaw. Konopka.

Repertuar teatru krakowskiego.

C z w a r t e k  2 Igo: Drugi występ T. i E. Skal
skich. Scena z „Chłopa milionowego" z nowemi 
kupletom), odegra T. Skalski. Wiosenne głosy, walo 
StrausBa z towarzyszeniem orkiestry, odśpiewa Elż. 
Skalska. „Fedko w kłopocie, zginął m a but." Mo
nolog w polsko-ruskim narzecza, odegra T. Skalski. 
„W ujaszek Alfonsa", komedya w 1 akcie St. D o
brzańskiego. Soena z opery „Faust" Gounoda, akt 
drugi Recitativo — arya przy kołowrotku i arya z 
brylantami, odśpiewa Elżb. Skalska.

S o b o t a  23go: „N ero", dramat w 5 aktach 
przez Piotra Cossa, wolny przekład Kazimierza Ra
szewskiego. Benefis p. Edmunda Rygera.

N i e d z i e l a  2 4 g o : „Teodora", dram at w 5 a- 
k tach , w 8 obrazach, przez W iktoryna Sardou, 
przekład Zygmunta Sarneckiego.

Wiadomości n ao to ic , l i te ra c iie ! / . .

Nowe książki. (KBiążki dla młodzieży. Pedago
gia. Szkolnictwo):

— G e r m a n  Lud. dr.: Mitologia Jla  młodzieży. 
Z rycinami. Kraków, 1886 .

— M i e r o s z e w s k a  L.: Mała książeczka dla 
małych dzieoi. Część I. Kraków, 1886.

— M o l i n  Jan  d r :  Odpowiedź dla posła Chrza
nowskiego w sprawie gramatyk niemieckich. Kra
ków, 1885.

— N o  w io  k i  W ład.: Co dać dziecku na gwiazd 
kę?  Przegląd literatury dla dzieci i młodzieży z o- 
statniego siedmiolecia. (Odbitka z Preegl. pedagog.). 
Warszawa, 1886.

—  Ogród zoologiozny. Świat zwierzęcy w obraz
kach. W arsz., 1886.

— P  o e o h e Izy d o r: Wieniec grobowy. Obycza- 
jowo-historyozne powiastki na tle dziejów przeszło- 
śoi dla małej dziatwy. Złoczów, 1885.

—  Pory roku w obrazkaoh dla grzeoznej dzia 
twy. Poznań, 1886.

— S c h m i d t  K. ks.: P um a, tom trzeoi (W igi
lia B. Nar. — Stare zamozysko). Poznań, 1885.

— ( T e n ż e ) :  Bolesław ożyli dalszy oiąg życia 
Genowefy. Poznań, 1886.

— ( T e n ż e ) :  Jaskinią Beatusa. Kraków, 1885.
— Z a j ą c z k o w s k a  Zuzanna: Dzieje nowoży

tne w obrazach, żyoiorysy, oharaktery, podania i fa- 
kta historyczne. W edług dzieła A. W. G r u b e. 
Z rycinami. Warszawa, 1886.

— Ż m i g r o d z k i  M .: Zasady pedagogiczne ks. 
Adama Czartoryskiego, (w Przewodniku nauk. i 
lii.). Lwów, 1885.

M
M ianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 

'‘mowai auskultontami sądowym i: konoypientów
S k u ra to ry i skaibu we Lwowie dra Marcelego Mi 
^®kiego i Stanisława Jasińskiego praktykantów są- 
. * je h  : Zdzisława Maurycego (Beksińskiego, Fran- 

811 *ia Maramorosza, dr. Ferdynanda Kwiatkewskia- 
i Feliksa Stanisława Henryka Majewskiego, tu- 

kandydata ad w oka tu y Mieczysława Bartha. 
Bada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 

^toniego Miksteina w Lauckoionie, rzeczywistym 
linczjj»ielem szkoły etatowej w Lauckoroni?; nau- 
'‘‘łeiela Andrzeja BiBztygę w Czułowie, rzeczywistym 
'♦uojiycjeiem 8Zkoły etatowej w Czułowie i nauozy- 
" S  W ładysław a Gąsieckiego w Gnojniku, rzeczy- 

*8tym nanczycielem szkoły etatowej w Gnojniku. 
Eadcy eąda krajowego Alojzy Szklarski w Tar- 

®*^ie i Jędrzej Lubaszek w Krakowie, mianowani 
P t a l i  prezydentami sądów obwodowych, pierwszy 
*  Nowym Sączu, drugi w Rzeszowie.

S kładki. W ychow ań’y 0 0  Jezuitów w Tarnnpo-

Dział ekonomicz f̂.
Bank włościański w likwidacyi w r. 1885

Wediug sprawozdania, odczytanego na zgroma 
dzeniu komitetu pomocniczego dla likwidacyi za
kładu kredytowego włościańskiego, załatwianie 
sprawy odbywa się pomyślnie, chociaż pomoc 
ze strony państwa, na którą pierwotnie tak wiele 
i z taką pewnością liczono, zupełnie zawiodła. 
Ze sprawozdania okazuje się, że w chwili przy
stąpienia do operacyi likwidacyjnej —  objął ko
mitet do przeprowadzenia 34.958 pozycyj, z któ 
rych około 11.000 uregulował w ubiegłym roku.

I .  Asygnaty kasowe reprezentowały z dn. 
stycznia r. 1884 kwotę 697.350 złr. Z tej pozo
stała z d. 31 grudnia r. 1885 kwota 40.590 zł. 
Ściągnięto zatem 656.400 złr.

II. Wylosowane listy i oblig&cye komunalne 
wynosiły sum ę: 353.100 z łr.; dnia 31 grndnia 
1885 zaś 112.000. Ściągnięto zatem 241.100 złr.

III. Kupony zaległe wynosiły: 36.244 50 ct. 
d. 31 grd. 1885 2.440. Ściągnięto więc 33.804 
złr. 50 ct.

IV. Weksle reprezentowały sumę: 626.780 zł. 
18 ct., d. 31 grd. 1885 87.000. Ściągnięto za
tem 539.780 zł. 18 ct.

V. Listy 5 prc. wynosiły: 6,895 200 . złr. 
d. 31 grudnia 1885 4.724,800,^ zł. Ściągnięto 
przeto 2,170.400 z łr .0 tĄ '

Z przedłożonego zestawienia okazuję eię, ze yr 
dnia objęcia likv, iaacyj wynosił' O gÓ ł zobowiązań 
8,608.674 zł. 68 ct. d. 31 gr. $aś 4,907.190 zL 
Więc przeprowadzona w ciągu roku operucya li
kwidacyjna, zmniejszyła dłużną zaległość o 
3,641.484 zł. 68 ct.

Tak np. wynosiły niepokryte listy 727.185 zł. 
09 ct., którą to sumę zmnieibzono w ciągu roku 
częściowem umorzeniem o 249.740 złr. 86 ct. 
tak, że z dniem 31 grudnia pozostało w niupo- 
krytych listach 477.185 zł. 09 ct.

W ciąga likwidacyi wypłaciła komisya kupo
nów za 317.228 zł. 25 ct

Reasumując całą dotychczasową operncyę L- 
kwidaoyjną, widzimy, że z ogółu 84.958 pozy
cyj dłużnych pozostało z dniem 31 grudnia tylko

25.697; umorzono zatem 9.261 pozycyj; właści
wie zaś uregulowano przeszło 11 000 pozycyj, 
nadmienić bowiem wypada, że tylko z powodu 
niedopLrenia jakichś drobnych kwot nie prze
prowadzono ostatecznego zakończenia odnośnych 
rachunków, t. j. nie wydano kwitów ekst&bula- 
cyjnych, f a k t e m  j e s t  j e d n a k ,  ż e  n a j 
m n i e j  11.000 w ł o ś c i a n  s p ł a c i ł o  c a ł k o 
w i c i e  s w o j e  d ł u g i .

Liczi -  zakupionych i w posiadania Zakłada 
będących gospodarstw, wynosi w 74 powiatach 
galicyjskich liczbę 542 , reprezentując wartość 
218 091 złr. 38 c t . ; na Bukowinie zaś w 8 po
wiatach, 119 gospodarstw w cenie 36.796 złr. 
20 c t.—razem 661 gospodarstw, wartości 254.887 
złr. 58 ct.

Dzielnie i skutecznie wspierali sprawę likwi
dacyi, oprócz ks. Adama Sepiehy i hr. Artura 
Potockiego, pp. Stanisław Polanowski, ktorego 
powiat (sokalski) został zupełnie spłacony, dalej 
reprezentant dobrowolny, Mieczysław hr. Dunin 
Borkowski z Mielnicy w powiecie borszczowskim, 
Stanisław hr. Badeni z Kamionki Strumiłowej, 
Jan hr. Tarnowski z Tarnobrzega, Karol hr. 
Scipio z Łańcuta, ks. dziekan Mandyczewski z 
Nadwórny, ks. Sawa z Tłnmacza i niektórzy 
inni obywatele, tudzież noc,-yusze na prowin- 
cyi.

Gdyby za powyższym przykładem poczli wszy
scy inni właściciele dóbr, zostałyby szlachetne te 
usiłowania uwieńczone jeszcze pomyślniejszemi 
rezultatami, niż dotąd.

Ze sprawą wjżej opis&Dą, podług Gazety N a
rodowej, w ścisłym związku było zgromadzenie 
posłów z kuryi włościańskiej, sproszone przez p. 
St. Polanowskiego dla zastanowienia się nad środ
kami dalszej szybkiej likwidacyi, a równocześnie 
nad sposobami zapobieżenia, ile możności, wy
właszczaniu włościan. Na tem zgromadzeniu było 
około 50 posłów, członkowie komitetu likwida
cyjnego i p. marszałek. Ten, znający dobrze stan 
rzeczy, zwrócił w swem przemówienia szczególną 
uwagę na to, aby zapobiegać temu, by przy sprze
dażach przymusowych obce żywioły nie dosta
wały się do gmin wiejskich i dlatego zapropo 
no wat’, aby na wypadek, gdyby w gminie nikt 
nie był w możności nabycia wystawionego na 
sprzedaż gruntu, nabywała go gmina. F u n d u 
s zu ,  p o t r z e b n e g o  d o  t e g o ,  p o w i n n a  
g u i i n a  s z u k a ć  w B a n k u  k r a j o w y m ,  w 
f o r m i e  p o ż y c z k i  k o m u n a l n e j .  P- Mar
szałek zniósł się w tej sprawie z komitetem li
kwidacyjnym i odtąd Wydział krajowy zawiada 
mianym jest o każdej rozpisanej licytacji i ze 
sw< j strony zawiadamia o tem Wydział powia
towy.

Członek komitetu likwidacyjnego p Marchwi
cki, wskazał na trudności, jakie likwiauorowie 
znajdują w spełnianiu swoich podwójnych obo
wiązków, przyjętych wobec wierzycieli i kraju,— 
a jedyną racyonalną pomoc widzi w współdziała
niu obywatelstwa ziemskiego, które w wielu stro
nach dowiodło, ile cenną jest ta pomoc.

Dr. Zgórski dał obraz przebiegu likwidacyi, a 
opierając się na dorychczasorych wynikach, rzekł, 
że sprawa likwidacyi jedynie przez szybki i r&- 
cyonalny postęp może do pomyślnego końca być 
doprowadzoną, i ierwsze kroki były stosankowo 
dosyć łatwe; il ść nabytych w drodze lieytaey. 
przez komitet gospodarstw wynosi 542 — i jest 
j zupełności zrównoważoną ;<rzez sprzedaż pra

wie bez wyjąum anmym włościanom. S t o s u 
n e k  t e n  j e d n a k  w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  
g o r s z y m ,  i trzeba pomyśleó, kto ma zająć miej
sce wywłaszczonego włościanina, jeżeli inny wło
ścianin nie wejdzie na jego miejsce.

Następnie przemawiało jeszcze wielu in
nych posłów i zgodzono się wreszcie na to, aby 
przebieg dyskusyi ująć w sprawozdanie i roze
słać je pomiędzy postów jako wskazówkę i za 
chętę dalszego postępowania zgodnie z miejsoo 
wemi warunkami.

Jakkolwiek dotąd zrobiono nie mało, jak to 
wykazuje powyższe sprawozdanie i przemówienie 
dr. Zgórskiego, mimo to pozostaje jeszcze wiele 
do zrobienia, a interesowanie się tą sprawą z po
czątku gorące, zaczęło już stygnąó znacznie. Dla
tego poruszenie tej sprawy tak ważnej i zachę
cenie dobrym przykładem do wytrwałości i gor
liwości było bardzo stósownem; oby także było 
skutecznem!

nafty destylowanej z przymieszką surowca ciężkiego, 
zgodzono Bię na to, by p o d s t a w ą  w y m i a r u  
o ł a  n a  p r z y s z ł o ś ć  b y ł a  n i e  g ę B t o ś ó  t o 
w a r u ,  l e c z  B i ł a  ś w i e t l n a .  W  tym cela bę
dzie ułożoną osobna s la la  cłowa zgodnie z rółnemi 
stopniami świetlnej siły. W ten Bposób uniknie B ię 

szkody, na którą dotąd narażeni byli tak krajowi 
prodnoenoi, jak i skarb państwa.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 19 Btyoznia. 
Na dzisiejszy targ  nierogacizny sprowadzono z Ga
lic ji 2 4 o 7 , z Węgier 4088 sz tu k , razem 6555. 
Z powodu znaoznego spędu, a małej koneumcyi targ 
był mdły, & oeny spadły znowu, Bzczsgólnie towaru

Płaoono za wieprzki po 30 — 40 ot., za średnie 
po 3 2 — 37, z ł  oiężkie po 3 8 — 41 ct. za kilogram 
żywej wagi bez podatku konsumcyjnego.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 10 
do 16 Btyoznia b. r. było 3433  Bztn1r bydła rze
źnego po 42 do 61 złr. z ł  cetnar m etryczny; 3592
cieląt zabitych po 34 do 58 ct. za 1 kilogram .;
246 jagniąt zabityeh po 6 do 15 złr. za parę ; 290 
owieo zabitych po 20 do 54 ot. za k ilog r.; wre-
bzoIo 1599 świń zabityoh po 38 do 54 ot. i 9039 
żywyoh po 28 do 42*/| ot. za k logr. bez podatku 
konsumoyjnego.

j&cioł&ch i żyjąc w spokoju i przyjaźni ze sąsia
dami może bez i&duc, obawy poświęcić się pracy 
pokojowej.

Paryż, 20 stycznia. Freyeinet przyjął wczoraj 
nowego posła hiszpańskiego Albaredę. Rozmowa 
była bardzo serdeczną. Freyeinet uwiadomił 
Albaredę o £ rządzeniu środków ze strony F ran 
cji dla lepszego czuwania nad gianicą. Albareda 
podziękował za to gorąco.

Paryż, 20 otycznia. Więirsza część dzienników 
sądzi, że pobudką zamordowania Barreme'& jest 
zemsta osobista.

Londyn, 20 stycznia. Salisbury przyjmował 
wczoraj deputacye kilku stowarzyszeń irlandzkich, 
sprzyjających rządowi. Deputacye te zwracały u- 
wagę ministra na groźne położenie w Irlandyi i 
prosiły rząd, aby się chwycił potrzebnych środ
ków ostrożności. Na to oświadczył Salisbury, że 
rząd świadom jest swej odpowiedzialności v obe- 
cnem przesileniu i że pozostanie wiernym swe
mu odpowiedzialnemu obowiązkowi.

Londyn, 20 stycznia. Królowa udzieliła dotych
czasowemu reprezentantowi angielskiemu w Kon
stantynopolu, W hite, wielki krzyż orderu Yicha- 
ia i Jerzego, a dyplomatycznego agenta w Sofii 
Lascelles zamianowała rycerzem rcgoż orderu.

C ło Od n a f ty . Donosiliśmy już kilkakrotnie, że 
cło od nafty mimo kilkakrotnych konferenoyj cło- 
wo-handlowyoh w Peszcie 1 Wiedniu nie jest je
szcze .załatwione. Wspomnieliśmy również o speoyal- 
paj konferuLoyi do tej sprswy w Peszcie. Obecnie 
donosi FremdenM., że rsąd węgierski zgodził się 
nareszoie na wnioski raądn sustryaokiego. Dotyoh- 
oz&ocwa taryfa nakładała — juk wiadomo — na 
snrowieo odpowiednio dc stopnia gęstości cło w 
wysefc śoi 1 złr. 10 ot. do 2 z łr , a jeżeli dawała 
się używać do oświetlenia, wówczas 10 z łr ; na na
ftę destylowaną również odpowiednio do Btopnia gę- 
st jśoi od 1*90 do 10 złr Nafta rumuńska, nie na- 
dająoa się do oświetlania, opłaoała niższe oło po 
68 ot. od oetnara metr. — Teraz przekonawszy Bię, 
że produkt kankazki jest fałszowany i składa się z

Telegramy „Nowej Reformy‘i
(Prywatne.)

Lwów, 20 stycznia. (Z Sejmu). Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu wniosek p. Sapiehy w spra
wie językowej upadł, a przyjęto wniosek KomiByi, 
odnoszący się do szkół ludowych, większością 65 
głosów przeciw 58 ; co do paralelek ruskich w 
szkołach średnich zaś upadły wszystkie wnioski. 
Przyjęto projekt ustawy o nance drugiego języka 
w szkołach średnich, oraz projekt uchwały, odsy
łającej wniosek p. Małeckiego do Wydziału kraj. 
przyjęto.

Na dzibiejazem posiedzeniu uchwalono w trze- 
ciem czytaniu ustawę o Zaprowadzeniu kart my
śliwskich.

W obszernej rozprawie ogólnej w sprawie me 
lioracyjnej przemawiają po kolei pp. Tarnowski 
Jan, Polanowski, Koziebrodzki, Merunovr:cz, Mę- 
ciński i sprawozdawca wydziału p. Rybicki 

W szczegółowej rozprawie uchwalono ustawy
0 osuszeniu bagien Niskich i Rudnickich, o re- 
gulacyi Łęgu, Kisieliny, Brnia, V słoka i Zgni
łej Lipy, odrzucono zaś projekta o regnlacyi 
Trześniówki i Babulówki. Przy rozprawia nad 
regulacją Pełtwi wnosi p. Tarnowski przejście 
do porządku dziennego. Rozprawa trwa dalej. W 
tej chwili mówi p. Memnowicz Godz. 3 min.it 
25. Dziś wieczór drugie posiedzenie.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń,20etycz. Pol. Cor. odbiera następującą au

tentyczną wiadomość z Belgradu. Donies.enia o po
wstrzymaniu ruchu osobowego na kolejach serb 
skieh i o zawezwaniu pod broń drugiego powo
łania na d. 24 atycznia, co miało być następ
stwem noty Garaszanina, nie zgadzającej się na 
rozpuszczenie armii, nie mają najmniejszej pod
stawy. Przy udzielaniu żołnierzom urlopu, kaza
no im stawić Bię w d. 24 stycznia. Nota Gara- 
szanina nie ma z tem żadnego związku.

Praga, 20 stycznia. Ministra oświaty Gautscha 
oczekują tu z Wiednia dziś wmczór.

Petersburg, 20 stycznia. J. de St. Petersbourg 
mówi z powodu, że Grecja i Serbia odm óniij 
żądaniu mocarstw co do rozbrojenia, iż mocar
stwa zdwoją swoje usiłowania w celu osiągnięcie 
wytkniętego celu. Domaga się iego nietylko go- 
dnośó Europy, le i konieczność zapobieżenia klę
skom, których rozmiaru i wyniku nikt nie może 
przewidzieó. Dlatego powinni w Belgradzie, Ate
nach i Sofii rozbroió się pod warunkami, jakie 
stawia Europa.

Berlin, 20 atycznia. Podług National M g  bi
skup Kopp z Fuldy został zamianowany człon
kiem Izby panów.

Sofia, 20 stycznia. Noia bułgarska, odpowia
dająca na zbiorową notę mocarstw względem roz
brojenia, uznaje, że Bosya nie przestała zajmo
wać się losem państw bałkańskich a szczególnie 
losem Bułgaryi; — oświadcza dalej, źe Bułgaria 
jest gotową rozbroić aię, skoro tylko zobowiąże 
się pierw formalnie do tego Serbia, która teraz 
z dnia — na dzień przybiera corss groźniejszą 
postawę, albo skoro mocarstwa zabezpieczą spo 
kój i zechcą wziąó na Biebie rękojmię, że Buł- 
garya nie będzie znowu podobnie zaczepioną przez 
Serbię, rak było w obecnym wypadku.

Cetynia, 20 stycznia. Z powodu podróży księ
cia za granicę i oddania regencji w ręce księ
żny pisze Glos Czmagorca, że kBiążę wyjechał 
w podróż do krajów, w których najwięcej rozwi
nięte jest rohretwo i przemysł, a więc do Włoch
1 Francyi — w interesie pokojowego i rzeczywi
stego rozwoju Czarnogóry; dalej mówi z naci
skiem, że Czarnogóra jest wprawdzie dostate 
cznie uzbroioną przeciw wszelkiemu niebezpie 
ezeństwn, jednak opierając się na szczerych przy
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cyl, która też żadnej sdpowiudzIaicośeP za elą 
nie przyjmuje.

K A D R I 8 Z A J K .

Przewodnik po Krakowie.
Poręb&ki i Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i e b .  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają, opłacony.

566 210—800

NA D E S Ł A N E .

KANCEL.ARYA 
adw okata  krą ]ow ego

dra Henryka Szydłowskiego
i (104  3-8)

obrońcy  w  sp ra  wach karnych

dra Tadeusza Szydłowskiego
została otworzoną we Lwowie z dniem 5 stycznia 
1886 r., w ich własnym domu przy ulioy Słowac

kiego 1. 1 , na parterze.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana: w niedzielę
i święta po sumie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedLió 
można codziennie za zgłoszeniem się du ks. przeora.,

— Wyst awa nieustająca TowarzystwaPrsyjaoiół 8st~k 
pięknych w Suki enni cach otwarta oodsieuiue od godz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 oentów.
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jdów 
) na
>sób,
;ęgc-
jtyoh
utej-

i po
prze- 
ięcio 
,łow- 
Bli o- 
Salo- 
Koi-

rien- 
i ,  ii 
i z ł o  
-S w 
>enlu 

zn- 
I ich 
tania 
sżda,

za 100 rubli 
100 mar.

bez bieżącego kuponu.
Sńile papierowe rossyjskie 
y "»'k niemieckie. . . .
(j* bony srebrne . . . .
2 *at nowy w_żny . . . . .
J r to  frankówka z ło ta .................................
i ff Pożyczka kraj. galio. . . .  za złr. 100 
kj%  ^ożyozka kraj. galie. . . , ,  100
,  » Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 

Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
Obligi komunalne................... I Ernis.
Listy zast. Tow. kred. ziem...................

.  - . .  . - I I -  Ser.
I*

*
" i

X
Banku bip

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

z prein. 10 % 
zwr. za 40 lat 

. za rubli 100 
100

L w ó w , d a l a  10 /1 .
bez bieżącego kuponu.
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W a r s z a w a ,  d n i a  10 /1 ,
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „
Listy zast. Warszawy I. Em. „

: : . m . . .
« _ ■ AT. n n

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  10 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Bent°i austr. papierowa ab 16°/, za złr. 100 

, , srebrna „ ,  . J00
• r f o t a ....................., , pap. nowa . . •

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 salOO 
, , 1860 , 500 ,  ,  , 100
,  , 1860 ,  LÓO „ ,  .  100
„ ,  1864 bez % całe ,  ,  100

• „ , 1864 bez % pół , ,  100

OBL1&ACYE KOBONY WĘGIEB8KIEJ.
,% Benta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
> % ,  papierowa. . . .  ,  ,

.) % Obi. w. Ostb. z 187C w zł. ab 10 % e« 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,

■ m m  50 .  a *

4*
5*
5*

100

100
100

piw,

84 10 
ba 30 

111 80 
101 40 
128 -
140 40
141 2b 
170 75 
169 -

100 70 
92 55 

112 26 
117 25 
117 

100 123 -

żtyliw

98 60 
90 -  
95 25 
94 50 
94 -  
93 55

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. G&licyi za 10C n. k. 
5% „ „ ,  10% ,  Buków. ,  lOi ,  ,
6 % . , , 7% „ Siedm. . 1 0 0 , ,
5% . , , 7% ,  Węgier. ,  100 , ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau-Begdlir. z 181 za sztuką L 
5 % Pożyczka . ,  z 1878 ,  ,  1
3 % Serbska pi z pr. po luO fron., , 1
0% Losy Tureckie pr., 400 , , • 1

84 26 
84 65 

112 _
101 55 
128 60 
141 -  
141 75 . 
171 25 6%
169 50

100 86 
92 70 

118 -  
117 75 
117 60 
123 40

104 
„O? -  
108 ' 6 
104 -

116 75 
104 50 
31 76 
16 90

4/i
6 %
5%
5%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski 
Banku hipotecznego galio.

,  bip. gal. z 10% pr. 
,  ,  40-let. .

Zakł. kred. z. w K/aJi 18-1
 20-1
,  ,  , ,  ,  36-1

% Boden-Credit allgem. óst. 
Boden-Cred. allg. óst. z pr. 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

% . m m

7%
6 %
41/*'
3*
4%
5%
5%
41/.
4% » » .  .  »
4% Banki Up. w eg. ■ premią ,  »

złr. 100 
,  100 , 100 , 100 
,  100 , 100 
.  100 
.  100 
.  100 
,  100 
.  100 , 100 
.  1 .  

100 
100

104
104
104

117
104

OBJtlGACYE PIEBWSZEN8TWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6 -» Ferdynanda północn. na 800 , , 100
łP ^ K a r . L. Em. z 1881 na 300 ,  , 100
5% Koszyoko-Bogum. ,  200 , ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10% za i 00
4% Lw.-Czern. z 1884 na oOO złr „ 100
4 % Bndolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidb.) , 500 fr. za sztukę 1

91 75 
102 75 
99 — 
07 _  
99 _  

101 —  

99 76 
126 60 
98 75 

100 —

102 20 
10. 26 
98 70 

101 _

7 Nordosty . . na 300
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300

L O S Y .
91 85 Kred. dla handlu i przem

103 60 K l a i j .............................
99 50 4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 
97 /5  Krakowskie . . .

100 — Ofner (miasta Bady) . .
101 60 Czerwonego Krzyża austr. 
100 -  „ ,  węg.
127 --  Bndolfa . . ■

99 26 Stanisławowskie.
100 50 4V* % TryestyńsL .

4%
103 60
102 n  
99 i0

101 50

n * »ł 100
» w > 100

100 złr. w. a.
40 » m. k.

10C 9 w, a.
20 9 w. a.

9 w. a.
10 l» w. a.
6 n w. a.

10 n w. a.
20 n w. a.

100 fl dl k.
50 • w. a.

Vh~ł

100 90 
105 80
100 50
101 —  

82 
89 80

122 75 
99 50 

157 75 
100 -  
»f — 
76 25

177 75 
41 50 

114 — 
17 75 
44 
13 60 
8 60 

19 40 
25 75 

183 -
m  —

tądąją OiUt
lywid.

101 30 
106 40 
100 80 
101 30 
82 50 
89 60

100 — 
158 25 
100 25 
99 80 
76 75

178 50 
42 -  

114 60 
18 26 
46 -  
14 -  
8 90 

19 80 
26 50 

134 -  
67

7 --
15—
21—
14-50
42.30

10—

AEOYE BANKOWE.
Angiouaul ..................na 200
Bankrerein Wiener . . . .  100 
Kredyt, dla handlu i przem. , 160 
Kreditbank węg. allgem. . , 200 
Laenderbank (50% wpl.) . , ZOO 
Austro-w jglerskie . . . , 6ou
Unionbank........................... ,  100
Galio. Bank hipoteczny . , 200 
R»nk kredyi owy kraknw.! i , 200

AKCYE KOLEJOWE.

zł

9.81 Alfold-Fiuma 
152w Ferdynanda Północn. . . 
10*50 F  i* iszka lozefa . . . 
18*50 Karola Ludwika . . . .  
13*— Lwowsko-Czemiow.-Jassy .
11*50 Elżbiety.............................
7-94 Koszyeko-Bogumińskie . . 
9*50 Budolfa.............................
9-94 Siedmiogrodzkie . . . .  
10 fi Siaatseisenbahn . . . . 
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . .

21— P JgiŁfl- na Dunąjs . . .
W A L U T I- 

Dukaty pełne ważne . . . ■ 
!0-to Frankówki.......................
10-to M arkówki.......................

Pół-lmperyały rot. pełn i ważna
Funty n u r  i g i ....................
A b jo ty >i d i i  . . . . .  
Babla papiwewtr , ,  .  , .  W

na 200 zł.
,  1050 „ , 200 „ 
.  210 „ 

200 „ , 200 . 
. 200 , 
, -200 L  
. *1.0 , 
, 200 „ 
, 200 „ 
. 500 ,

za as tukę

108 76 
10€ 80 
296 76 
301 75 
106 50 
870 -  

78 -

185 75 
2303- 
211 75 
219 26 
225 ’  > 
244 26 
1« 75 
io7 25 
183 75 
266 50 
138 — 
473 -

109 25 
.17'10 
297 — 
303 25 
107 -  
873 -  
78 40

186 26 
2307- 
212 2E 
219 76

6 9 
10 —  
12 8 / 
10 81 
]
«r 96 

llM -

226 — 
244 75 
150 25
187 74 
184 25 
267 —
188 25 
476 —

5 93 
16 01
11 83 
10 89
12 68 
50 00

|1M 50

07610212
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G. GEBETHNERA i BPOtKl
w  K rak o w ie

ouzyi™u na sikad główD1- nu-tępujące dzieła:
Aatonlowicz Bofoz Jan. Ć średm^ecznyM  źró

dłach d ) rzezfa, znijua ąjydli się na szsa- 
tułbe z kośisi iłonlowcf —śLarb m katedry 
na Wrąwelę, • 2jną tablicami 1 złr.

Boesaklewicz Aleksander. Rj» dzięjów oświa-y 
i fan Inoów duLacyjnych w Polsce. 1 itr.

Baazczyóśkl Stefan.’ DccL światła, wieszczb* 
z dziejów. 80 et.

— Posłannictwo Słowian i odrębuuśi Rusi, 
r ui o£a i a SI iwiańsz izyzng. 35 c t.; 1(.

Hadśob Ewryk. Tragedya ludzkości, poemat 
dramatyczny, tłćm z węgierskiego J. Hen.
1 złr v

Mlokidwtez Ada*. J*an Tadeusz, czyli ostatni 
zajazd na Litwie, historya szlachecka z r. 
1811 i 181%, w Iwnnasin księgach. 60 ct., 
w opraWfe 90 ci.

Myclólakl Jerzy. Pozwana klaszi i. k.Ha 
z dziejów obyczajowych Polski XVII wieku.
2 złr.

Snudk* Staaisnw. Leon XIH wobec na V i cy-
Wilizacyi. 50 ct.

Stankiewicz D&ućyey. Zestawieni- biblio6iaflcz- 
ne-porównawcze otworów Ada' ta Mickiewi- 
cza, drukowanych w czieru.stn zbiorowych 
wydąnŚeh pism je^o (1822—1885!, z u- 
względnieniem wydanych po raz pierwszy 
osobno lob w czasopismach. 60 ct.

8 z k : o e j • j u u w i ", e W s c h o d u  z po« 
dem politycznym i ekonomicznym na stan 
krajów, skrę lił Turysta Ziemianin. 1 złr. 
fif—Bt.  V

UkwwSlu Bolesław. Matmjały di kistoryi pra
wa ^Jlcrąłdyki polskiej. 8 fłi. 40 ct

— 0 «ołoiciiia klasztoru św. Andrzeja w Kra- 
Lvwie i jego najdawniejszych przywilejach 
1 żłr. 20 ct.

— Ss kice krytyczne z wieku XIII. 50 ct.
— Wybór zapisek sądowych kaliskich z lat 

1409—i41o. 1 złr. 60 ct.
W s p o m n i e n i d  z zyoia wygnańców polskich 

na Sybe*yi. 60 ct. Iu9 1

P oszykuje się s k l e p o w e j  z Kaucyą 
■ab gwarincyą. — Wiadomość: Sta- 

Bikłaff RożilbWdki, ulica Długa 31.
188 1 3

fT i ;i  ~

ulich Dietlowska.
We czwartek d. 21 Jiyczn. i 

w i e l k i e  p r z ^ i l s t & w i e i i i e
z nowemi zmian imi.

Dzicc. na I i ,11 miejsce płacą połowę.
Początek o godz. 71/, wieez.

Bliższe szczegóły donoszą afisze.
W niedzielę d. 24 rTycznia 

2  W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a ,  
Dopołudnu: o '( godz. i wieczór o 71/,- 

Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwridjąey ma prawo J e d n o
d z ie c k o  b e z p ł a t n i e  "W L wpro

wadzić.
Z nąjw/żBzyii Bżóeunkiem 

C. Market,
36 8 dyrektor.

W
p o c z t a  N i e p o ło m ic e

sprzędaje ser Groyer i limburski w pacz
kach pięciokilowych po cenie 62 ct. za 
kilo »‘royei ’& 66 ct. za kilo limlerskiego; 
koi . i opakowania osobne 14 ct.

Fóńęeważ w w idu handlach sprzeda
ją  inne sery za limburskie, przeto zwra
ca się uwagę, ie  każda Wyseika zaopa
trzona jeat w znak ochronny, przedsta
wiający k r o w ę  i napis C ie k a w a  p. 
Niepołomice. 1616 7 10

Wielki Skład
4 ffiEBffifli

w  K r a k o w i e ,
Ą ętiom . Ń r. 23 

poleca wrCj R o g a t e  aaopatitbny 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj je Iwabnych c iu n y ch  1 koloro
wych, aksamitów^ lyońskich, kasz
mirów czarnych zagranicznych, dy
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych cseścic*oo i 

hwiowiAó.
Polecając Się łaskkWym wzglę

dom Szan. Publiczności, zostaję 
z Dzaennkiem _
1490 25 25 D aw id  Buchner.

Smołowe tektury dachowe
(Steip-D*cbpappe)

w płyta,-i. zwojach, jakotei gwożJi *> tychże 
góMWą maff terową do pociągania dachów. ter 
s^ęgU  kamiennych L drzewny, smołę asiaito- 
w», szczotki dc pociągania, poń Mj, v fli 
pgzyeh gatunkach i po oenach najmnarkowań- 
■sych 72 3 ?

HUBNER i HANKE
w e  L w o w ie .

rius-Ss # d  w A R E F O R M A . ErakóW SI Śf^cziiih 1886.

n [] fi "wsy v sikirti M i ?
N i e z b ę d n e m  M  » ’

dla każdego domu jest e. k. uprz. patentowany 
serwih, ze srebra J'honix!

Są one ustawicznie białe i trware jak prawdziwe srebrne 13 próby. Wyłącznie „powi • 
iniony do wyłącznej sprzedaży tego stołowego srebi a rhónix sprzedaje, jak dłngo star

czy zapasu, po eenCeh zhuziwiająco niskich:
6 nuży stołowych z uoh » ni stalowemi wnUowauemi . . . złr. 2-—
6 grubych patent. łysek tołowych 3e srebra’ PhónU z ki roną . „ 1-50
'• grubych patent, widelców ze srebra Phonix z kor ną . . „ 1-50
6 grubych pt tenl. łyioczek do kawy ze srebra Phónii z kor. „ —-65
6 ładnych łyżce-et d ' j a j .........................................................  —'45
6 wspaniałych kieliszków do jaj .  ......................................„ —.80
1 grul e, doi - na te sitko do herbaty z rą rz są .......................„ —'50
1 gruby i dnskonały czerpak doj m leka.................................„ —'75
1 grul", doskonała hochla do zupy  ............................n 1.-■
6 grubych dos« nałych pod rłacL c pud noże....................... „ 1-25
2 wnpaniałe W  tarze Sm łow e............................................... „ 1-—
1 wspaniała graba wazka........................................................„ 1-50
1 ładny posypywać z do enkru lub pieprzu............................„ —'40

43 sztok złr. 13 5')
Taki serwis kompletny ’ 49 sztuk naraz kupiony kosztuje tylko lO  złr

To patentowane srebro Ph3ńix zajmuje między imitacyami srebra pierwsze miej
sce- i paientem, Uu,iielonym na całą Europę, jest uznane za c ijlepsze. najzdrowsze i 
najpraktyczniejsze. Rozsyła się z poprzedniom przysłaniem gotówki lnb za pobraniem 
pocztowi m, a jest wyłącznie na głównym s&ładzie w 32 1 4

Exportwaarenhaus L. Kon, Wien, II. Lichtenauergasse 9.
Przyjmuje się również większe zamówienia dla hoteli, lesfmrooyj i :awiąrń.

C. K. L P R 7 .  W L E J0 W A N A  F A B R Y K A  B IE L IZ N Y

ZŁ. B e y e r a  i  S p ó ł l i i
S u k i e n n i c e  K r ó  1 3 - 1 4  w  j C r b k o u l e  ' W

naprzc“iw kościoła N P. Matyi,
| poleca swó] wielki sk ład  bi lizny ara Panów, \»an. i ^zieei, zrobionej i  najlepszego ga-1 
tanku płótna i czirAngn, tnkze wielki BLłaJ płótna, biulikny stołowej, repzników, chustek | 

do nosa i szirtingn w każdej jakpioi, po nadzwyczajnie niskich cenach.
b  C e n n i k

Kołnierzy. I inęgkie i JamLKie w doskonałym 
gatunku za ‘/i tuzina złr. 1-20 do 1-50.

Mankiety uieskie i ’s h la.t par złr. 1-86 do 2.
ł/, tuziPt Jawnych chi ».ri “ do nosa ct. 90, 

l-2o, l-40‘, 1-70 dó 4 złr.
*/, tuzlua prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do oosn złr. 2, 2 50; S dc 6.
1lt tuzin i apgiels. batygi. chustek di noss 

z i tjmoaniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 66, m. 1, i.20 do 3.

1 sztuba (37 łok. Jbo 23*/* m.) u-brego 
płótna lnianego Ur. 6-30, ’" 50, 9, 16 i 12.

1 szlaka (37 łok. albo; 23*/, m.) */4 i */, t/lą- 
skieg- płótnr. złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 1 
le  i jl6.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m-1 \  hulend. wnhy 
zł. 21, 28, 25, 28, 36, 37, 43 i 50.

1 sztąka (63 ł  Ib, 42 (u.) ?/. I ?/, nrawdzf- 
wego rumbnrskiego płótna w najlepszym 
gatunku od jtł. 22 do 60

1 tuzin ręczników lniany od złr. 4 dtf 12 Hr.
1 sztnka m/t lnianego płótna na 6 przeście

radeł he; szwu od złr. 15 do 21.
Szyfbit na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości ód % do 10U i uU 

jak iiajtaurbj, od 150, ?, 4 złr.
G aru Kury Italsos do uakryaia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

KoJznle damskie.
Z skyfStin złr. 110, i  haftem wzorów złi. 1-85
'I d fcrego HiaBie“8kiego J '  ramburskiego 

przedzie lub do zapina
ło 3-20.

płótn: z listwą na przedzie 
nią na ramion u, złr- 2 5u

fnbryczuy towarów płóolrnryoh, zapas gotowej h Izny I wypraw ślubnyol 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. .3—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

orne awy ślubne, a r nsztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

Od 20 lat renomowane i w szpitalśch wiedeńskich z najlepszyn skutkiem

W YTW O R Y Z  I6 4 e L  SOSMO*V łC H
z zakładu leczniczego D r a  J .  S ł e d r y ,  następcy w Perchtoldsdorf

pod W.edniem.
1. Ekstr *t sosnowy do kąpiel, przeciw rbuhiatyzmowl. porażeulom, katarom 

prze ved i oddechówego, skrofnł-im. niemi >j dla rekonwakacentuw. Podwójna fiaszka 
1 złr. 20 ct., mała fl. 60 ćfc

2. Ekstrakt cJwaniający, niezbędny do desinfekcyl w pokojach dziecinnych 
, gdzie leżą chorzy. ’/» flaszki 80 ct.

8. Olejek sosnawy do inhalacyi p-.zeów ■ tmle, rozedmie płuc, ka-złom, katarom 
krtań.: udziela pbwieftiu najlepszej woń! li lej i działa nadpr kKUterznie. Cena 1 złr.

4. splrytuk SDSiieWy do naUiarania pizy lach zewnętrznych. Czna 70 ct.
5. Sosnowa wona Jrt ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i  tamuje krew. 

Cena 60 ot. .
S. Mvdło 80“ "“we. ululion” i wypróbowany środek kosmetyczny, skuteczny w cho- 

robach nakkómyeh. KztuLa 35 et. 1
Bliższe riczegóły zawibrują Opisania w językach polsk.m, niemieckim i rnmuń-, 

a kim, dołączone do każdego preparatu.
Wysyłki usl ateczi wj rabiaiący Dr.i Rpcjjples, w P e r c h t o l d s d , « r f  p o d 1 

' W i e d n . ) m. Główny skład dla Galicyi i Bukowiny w i ptece TL. H u c k e r s  w e  , 
L w dW fe. Dla pp. lekarzy - idzicla się na żądanie bezpłatnie próbek. 39 4, 5,

1111 15 15

Prav aa trwa najdłużej !
N ie z b ę d n e m i  są najpiękniejsze i najlepsze cierni na konie, jakie przez 
pewną, od lat 50 istnlójącą, sławną c. k. uprz. fabrykę derek i koców 
z powodu wypróżnienia loaali odstąpione mi zostały. Dopóki zapas star
czy, sprzedawać takowe będę od dnib dzisiejszego za połowę ceny zwy

czajnej, a więc 
W  ty  l k o  p o  z l i  1 .0 0  <,« s z t u k ę  

wielkie, gruoe szerokie, niespożyte

derki na konie.
Te derki mają- 190 eun. długości, a 130 etm. szero

kości, mają. kolorowe krawędzie, są grube jak deska, dla
tego ] rawdziwie niespożyte.

Wysyła się za gotówkę lnb za pobraniem p.cztowem.
Codziennie rozsyłaj \ się na wszystkie strony świata te 
derki i wszędzie znajdują powszechne uznanie, bo mogą 
być nżywane za k o ł d . j  a dawniej kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle. — Adres:

Exportwaarenhahs L. Km ,
Wien, II. Liechtenauergasse Nr. 9:

UlE* Trzeba dokładnie uważać na adre.. ** 9 4 4

0: te Notaryusz w; Bochni
J iije rutynowanego k^oncy- 

p i e n t a. g i ]
l ó ś ż

SSNtsSśsSaOa

■ikm a v\ 
GUATtlę/f-l',

; Marką, Ojcluf.

S Z A K P A N
A  T f A  lu  A  &  C®’

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesńw p.

E D W 4 B D A  FUCH- i  Ł w  K rak ow ie
prey Głównym Rynku. 7 i 3 84■at______  ;_____._______    .

■ M H H M H B H M i M M H H B H a M i

F v a n d ł i w a
karawanowe herbata

f  cya Perłowa i Syit
dostawców nadwornych w Rosyi i za 

granicą.
herbata czarna złr. 2, 3,. 4, 5,

za funt ros s= 410 gr. u. 
Herbata kwiatowa złr. 5, 8, lo , 

za lunt ros.
W Krakowie można dosiać uąaęet. her

baty u E d w a r d a  K r i i u t l e r a ,  ul. 
Poselska Nr. 18-

Prócz tegu utrzymują ją; w P e s z c i e  
L. Littke, handel wi r , L/orotheagasse 
Nr. 7; w ' r a d z e  Amon Klinger, u ra
fa en Nr 34 . W S. Wondraczek; w Pr ze 
myś l anach Abraham Palek; w Yi l i a -  
o b u  Ernest Kumpf, aptekarz; w B i e l 
s k u  Nieueryorstadt. A l.lumenthal ipt.; 
w M ó d l i n g u  pod Wieiinirui A,.Tie- 
fcn«.uk.uer;- w B a d e n i e  pod Wiedniem 
Karol Reich.

Składy: W ie d e ń ,  t, Karntner- 
rinfl Nr. 5. P a r y ż ,  r.:e d’Bghier, 
Nr, 9. B e r l i n ,  Muhr.  nsirasse 10.

Główny skład: Moskwa, pierw
sza Mibszczanskaja, w własnym 

■domu. 42 2 2

k r a j o w y

Koszuh w lepszym gatunku z haftem rocznym 
złr. 3, 3 75', 4, 4^5 do 5.

Koszule w l - je j  njm  gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3 86, 5 1 6.

MhjiM damskie
Z.,yzłe 90 ot, ozdobniejaze trf. 120, z ha- 

ftóv/an. szlarkauii słr. 1-80, 2 10, 2-50 i 8 .1 
Z baichantu gładk ie złr. 160 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75, „
Spoamoe dnmsKle.

Zwykłe o i złr. 1-.60 do 2, z dóbr, go szy-, 
nc złr 2'5y d 1 3‘50.

1 h‘aftowan. wstawkami złr. 8'50, 3'75, 4 i 5. | 
Spodhlcó z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek _łr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice : brrenanu, głodsie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3'50 \ 3-85 , 

Kaftanik.
Z szyfonu zwysłe f  złr., lepsr^ zTr. 1-50,1 

z wstaws u l  ttaftjw. od złr. 3-26 do 3-50, 
z barchanu gładkie zł. 1-20, .1*75 i 1-90 

Haft. ozdob. lub okłądane piuą złr 290 i 3 riO.
Koszule męzklo.

Z nąji6pBzeg' angiilskiegu szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, ?■76 i 3:

Z dobrege płótna ramburskiego albo holend 
h 2 60, u 50 : 4.

Kai any mezkle.
-Łgielctriej piki, -Tszelkiej wielkości od 
złr 1-25 do i- 0.

Z doLrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50.'
Wielki wybór poAczeob damskie1! białych f koirrowycti, JaKotei mezkloh skarpetek w ró-

żnyoh gatunkach I kolorach.
Za wszelki U nas zaYupiony towar ręczy się, co się nić podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowita nal jżytośó. To dobrowo'nc przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny i

są bez konkureneyi. j  wygokjm szaełlnkiem

Fiiin M. B E ¥ £ » A  i Sp6łki.

1 :'J i v Ił FIT) m
R C B  BÓ YYEAU LA FFEC TEU R

Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaru przyjewnyąi, s ładz „> czysto-ró- 
ślinnym, został znany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarz; piwo lekarskie, jakoteż 
dekietem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pocnodzące z nieczystości srwi: s k r o m  
1 w. «s, w y p r y s k  (ecr-ca), ł u s r e z y c  (psoriasis), p r p u z c z e  (herpes), i l t ,z ą j  
(lieheuj lipipi itig o , d n ę  i g o ś c te ć .  Z powodu swych własnora; rozw imiającyeh, 
ałarwiającyeh trawienie i wydzielanie m~ izu i pom, pobudza czynności jdżywcze, v,„n o- 

trawienie i wylała pierwiastki chorobotwórcze 'ak jady, jak i pasożyty. i09 45 49 
■ ary żli uąpteLarza J. FERRE, 102, Lue Richelieu i nast, BOYVEn.L'-LAFFECyKiJR.

■ .l. ......... .■ * f 1 * 1 I !  i

S K Ł A D
pod Lw em , p r^y  p lacu  Szczepańskim

istniejący od lat kilkunastu  ̂ jest świeżo zaopatrzonym w naj
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szycŁ młjnow parowych.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecańej- dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy
stej. prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej ? faso li, i sorzęwicy.

W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różuych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczmienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa
soli i Kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.

muję 
P. T

Pracując w tym zawodzie od lat ki kimastu i znając dokładnie swój faeh, ut.zy- 
ns skiadzie tylko wyborowy, nicstęuhły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
Publiczność za taką sarnę ja t i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 

mąki i wyszczególnionych artykułów.
Polecając się łaskawym względom P. T Publiczności, ręćzę za szybką usługę i 

rzetelną miarę i wa ;ę. Z aszanu«raniem
i i i 9 k 6 Józef Szczurowski.

..\ Oiit* ; iN* i: O’ - '• t n. . c- . •■> ■ • •••

A d w o k a t

Dr. imi Bramer
otworzył

Karbceiaryę adwokacką
[w K r a k o w i e  przy uiicy Poselski! 

pod 1. 18 na I piętrze.
6 i  10

    .  —,

W O D Ę  K G L 0 N S K Ę
I z baidzo przj jemnyia za^ achem n D  
a i ie j  descylócyi, poleca „Apteka p< 

Gwiizdą“

Końst. Wiszniewskiego
127 42 52 w K ra k o wie,

gdzie również sa do nabycia 
P e r f u i i i e r y e  f i  i in c u s k l  

i oryginała Woda. kulunska.

Najnowsze cygarniczki,
zdrowiu njeszkndliwo.1 

C « b »  z a  1 9 0  a z t. z ł r .  —>85 e t .  
do cygar, papierosów i Yirgliila w ró
żnych uajgnsiowniejszych wzorach roz - 

»yła za pobianiein
Skład fabryczny Jiriiuśzc W^ista,

Wien, Stadt, K< tkruthurinst ,sse 23.
13 5 o

n H M H M U K ^

-V-r- .11

L e ę o n s  d e  T r a n ę L iA
Le soussignć, cć en Prmee, fik d’uu ćini^|j 

I de 1831, ancien eleve ae 1’ecoie puluuaise i * 
tignolles, laurćai de la Luuićte ^Ethnugraphj* 
de Paris, professeur di la Ungue et de .a Lut” 
rature franęaise, a 1’honneur ii  f» re sayc'f

U c z e n n i c a  K o n s e r w a t o r y u m  . ^ W a r s z a w s k i e g o

M a r y  a  z  J a r c z y ń s k i c h  . ̂ ^Taiiś a

. udziela lekoyj śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki (Kleparzj Nr. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8  do 4  no

met ś la disposition des personnes qui Toudr" 
bien 1’ honorer de leur cońfiauee, pour 1’ e ti11 
et le perfectionnement dc la langue frama 

F eliac d c  liogala hewic
44 Starowiślna.

   ______________

u w i t o  i M N U i
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY 

CYA PISM PERIODYCZNYCH
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

jio leca  uwoją znaemie pcwięk tzoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 
Maj większą Wypożyczalnię Nut muzycznych

aa fortepian i inne instrumeuia i do śpiewu pod bardzo kor/ystnemi 
warunkami. Warunki abonamentu rezsyła się na żądanie gratis i franko. 

Najnowszy katalog nut muzycznych j Bst do nabycia po c  nie 70 ct.
<Ęi S , Q.,i Qi g —O—ą .  B— -3-  p- ■jp- #

■ m. , . . .

Ł T Z n i
patentowe, różnych systemów, oraz 

..prawdziwe

J a l i f a z "
D4 każdą miarę 3tcpy, w wielkim 'wy
borze : najtaniej w handlu pod firmą:

m m zu  S€HULTZ
Ag 1, - £ j r .  t N r 32 w Krakowie.

1085 r t  12

Z a g ó r n y  M a r y ń o w s k iU'.-'̂ 4̂ • 1: G U j ĵ.. i -a i. ul-
S k ł a d  P I W A
„pod GambrynasęttF

. w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.
P I W O  pilzneńsl;.« eksportoW" j jbż^(.
P I W «  eksportowe J. A. Johna synóV9.

B O K  czyli P o r t e r  krajowy 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odhi^rólh^ ~póbztą.

130 1 ?

Słynnym W świecie wynalazkiem
ij _  jestF r. P a lm a
najnowszy P r o s z e k  ząmorski

przeciw owadom
Trans Atlantic łnsect Towder,

i
I
1
ii

Ze wszystkieh dotychczas wynalezionych prvć:i; 
ków prz !<siw owadom jest to jedyny 1 najsku- 
r»ez ej szy środek w j nisz ,.enia i pozbycia się 
zupełnego wszelkiea owa .ów, bo zabija owadj 
ludziom zwierzętom i roślinom przykic x szko- 
rllwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, ^arakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennicó, komary, polne phJ 
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, mu-r) 
i. t. ri, 1. t. d. Skuteczność 1 )go proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
użyli szpryczki do zasypywania owadów, poka
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Ty1 ko proszę! 
w puszkach blaszanych opatrzonych marka ochron
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ct 
1 Zu\ 1-50, 2-50. eena 1 klg. 5 Złr. Cena roz 
pylacza gutaperko,.-cg z rurką metalową, pe 
cenie 40 - 50 centów. Zaszezyne pis unne po
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwrcf ną po 
cztą za zaliczką 

Proszki Er. P a l m a  oryginalne sprz „ę
z "utentyeznym podpisem.

Z ezem mam honor polecić się v /nt 
P. T. Publiczności.

a ^ -  Jedyny Skład główny na alicyę
w handlu J a n a  K A rocIim uŁ  a ulica 
Ploryańska Nr. 28. róg ulicy św. Mar., w Kra
kowie. - ■ 557 10 -10

BfMczy to m o m )Zygmunt Luks
przfiDiósI swoją siedzibę z JattU  
do iL rttk o w st i . mieszka przy 

ulicy Stradomiskioj 1. 23.
79 3 5

P l a ó  p o d  b u d o w ę
pod Korzystnymi warunkami jest 

do sprzedania
arzy ulicy Karmelickiej) v» pobliżu ko
ścioła i plant. Wiadomość - Rynek 35, 

II I  piętro. 1701 4 8
-nrt- I rn -i!

j a

i  KancesytHiowany ZaHaff piigrzeliowy 

A. SzafrahsKi
ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. lii,

urząd.* pogi tefay od najskromniejszych 
do najwspani .lszych form arów i posiada 

skład wszelkich przyboróu 
pogrzebowych 

Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
46 4 ?

FABRYKA
1 M oli

Wł. Lipifiskiego
w Krakowie ulica Bracka,

istnie'ąee od lat kilkunastu, urządzona nu spo
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie ma'- 
szyny granitowe, poleca się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności z największym wy
borem cukrów w stukilkudziesięciu' gatunkach 
pc cenie za kilo złr. u, zamych zas czekolado
wych po złr. 2.40, ezekoiada w tabliczkach z wa
nilią kilo pc złr. 2 i 3, ez«koiady w proszki 
złr. 1.60, kakao x proszku bez żad -ej tłustości 
kiio złr. 2.40, owoee kandyzowane kilo złr. 2.80, 
cukierki miętowe 1.60, cukierki śUzow<>, słodo
we, karmelki nadziewane i zwyczajne po 1.20, 
uukry piankowe „a drzewka wróznrci  gatun
kach no złr, d. Biorącym do handlu odstępuje 
się stosowny rabat — Zamówienia na prowincyę 
wysyła się odwrotną poczią.
1492 6 ? W. L ip iń s k i .

drutami Zwiftkęwęj w Kntawia,

j^owu o.wor/.orla.
Pracownia Kwiatów 

M ” * M a r l e
w Krakowie,

Rynek główny Nr. 5, II prętre, 
poleca Szanownej j ubI:czno>>ci wybór 
kwiatów, robionyoh na sposub pnrysid.

Kształcąc się v, Faryżu w tym ia- 
wodzie i będąc dokładnie z nim obe
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce i t. .p. o-az od- 
iwielanln kwiatów, ręcząc za naju- 
miarkonaósze ceny i punktualne wy
konanie.
1203 M . H tisfcow aka .

!  A a t t y P i y i r d M i
J  wyrobu

* J E .  K A D L E B A

1  aptekarza „ p i  Złotą (łlową“ * L u n i  ■
D Co wioczór pędzi -je Bię odgm-teb; zaraz pu 

i pierwszeu lub drugi m pędzlowaniu od 
U gniotek staje się na ‘tfszślki! ucisk ie 
4  ozmym, po 7 lub 8 dniach, po jeano lub dwu-
2  razowem codziennej1 pędniow. lic. poawft' 
™ żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 9  e n t  150 t l

w

5
W niezlmzuhyoh uicypodkach wypró

bowany Śród k domowy:

powinien zi .jd ' a w  a 1 w każ
dym uońra r  *1

CaftaBO Mtik.
a k n o L u r k a

mieszka obecnie na Klcparzu przy ulicj
Długiej Nr. 7 . _________________________________

Odpowiedzialny rsftaa  drutami A. Sxyj«wik]r^r


